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POLITYCZNĄ RPOLECZNE I LIZERACKOE 


l t pół 
Prmamrite W inj L— 8— 6— 12— 

A Za granicą 1.50 450 9—  1£— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jege miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. b i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadcsłane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 
Prosomatctę | vgłoszenia przyjmuje Administracya. 


e (zas odnowić prenumeratę na Kot 


Dla uniknięcia przegwy w odbieraniu pismu Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawiej,nadesłać prenumeratę przed d. 1-go października. 


= Krzyżanowski 


uczeń klasy | gimnazyum V w Kijowie 
zmarł w Zakopanem dn. 14 (27) września r. b. Zwłoki 
sprowadzone zostały do Brusiłowa. Pogrzeb na cmen- 
tarzu przy kościele katolickim odbędzie się w piątek 


dnia 23-g0 września po nabożeństwie żałobnem. „a 


oł a aaa 


Sklad Fortepianów i Pianin °” 
s J.KerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 809 


zentacye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk Wynajem i reparacye. 


i 5-6. Zarz. Dr. Goldberg. 


górski. 


W.-Wasylk. r6. Por. zek, Przyj. 9-12 
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Od dnia l-gc pazdziernika 


OBORA SZWYCOW 


w Ferdynandówce sprzedaje trzy 
krowy i dwa buhaje poczt. teleg. 
kit podolsk. gub. Józef Pod 


A rekcyz 

Teatr Dramatyczny: a kuczynina. 
Dziś w czwartick daia 22-790 września kom. J. Jeroma „Logika kcbie- 
caff. loczątek o godzinie 8 w. W piątek dn. 23 i w sobotę dn. 24 go 
września pierwsze dwa przedstawienia sziuki hr. I. Tołstoja „ŻY 
WY TRUP". Dnia 25-50 w południe dla uczącej się młodzieży „Dzika 
kcbhieta'* Ostrowskiego. Bilety nabywać można. Kasa otwarta od go- 
dziny 10 rano do końca przedstawienia. 


a za = Dyrekcya $- Brykina. 
Teatr Miejski. 22-go pFaust'! (z nocą Walpurgii). 


bra udział pp.:Willer, Tichonowa, Korch, pp Dolinin, Tomski, Engel 
Krón i in. Początek o godzine 7 i pół wieczorem. ļutro dnia 23-go po 
raz 1 szy po wznowieniu po cenach zwyczaj. „;Nizimy”! (Tiefland). 1). 24 


Dziś dn. 


„Złoty Kcgucikśf, Dnia 25go w południe po cenach zniżonych y,Ru= 
sałka*. Wieczorem po cenach zwyczajnych „Dama pikcować. Bilety 
nabywać można. 


Teatr „Sołowcowa”. m Hckowa. 
Dziś po raz 3 nowa sztuka Szczepkinej-Kupernik „,Szczęśliwa kcbie 
ta'* w 4 akt. Reżyserya G, (iajewskiego. 
ny miejsc zwyczajne. 

W piątek dnia 23, w sobotę dn. 24 1 w niedzielę d. 25 wrzesnia pierw | 


Początek o godz. 8-ej w. Ce- 


sze trzy przedstawienia nowej sztuki hr. 1.. Tołstoja „Żywy trup“ 
w 12 obrazach. 

W niedzielę dnia 25-g0 Wrzesma w południe po cenach zniżonych po 
raz 4.ty i ostatni komedya G. Ibsena yyfwiązek młodzieży!: 
w 5-ciu aktach. W poniedziałek dn. 26g0 września 3cie ogólno-przy- 
stępne przedstawienie po raz 3 dram. X Przybyszewskiego „,Miatkaćć 
w 4 aktach. Dzienna kasa teatru: Br. Kchen Kreszczatyk 25. Szcze 
góły w afiszach. 


3605: 


|-y byud amiatyoray w Kijowie 
” 2-gi dzień zawodów na aero- 
dromie Kureniowskim w sobote d, 24 b. m. 


Poczatek o g. 4 pp. Szczegóły w programach. 


4112 


i FLO Ne F m m 3817 
Jutro wyścigi 

(Na placu Syreckim). Początek o godz. 1 pp. 
odbędą s. Wyścigi kłusem - konno. 


odbędą się 
AMBULAT u 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska 21. Telefon 17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


Nasiona buraków cukrowych 


kupuje Cezary Rytel. Telefon 29-36. 
Telegramy: Kijów Ryteliu. Listy. Ki- 
jów, Bulwarno-Kudrawska Nr 6. W 
ofertach: ilość, urodzaj, cena, gwa 
rancya suchości, czystości nasion, siły 


Generalna Reprezentacya War- 
szawskiego Towarzystwa Ubez- 
pieczen od Ognia niniejszem po- 
daje do wiadomości publicznej, 
że blankiety Świadectw tymoeaso- 
wych tegoż Towarzystwa NeNe 
64691 — 64700 i 65151 — 65160 
włącznie zostały zgubione przez 
drukarnię wskutek czego winny 
być uważane za nieważne. 

Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń od Ognia Ki- 
jowska General. Reprezen- 


tacya. JE: kiełkowania według tak zwanych 
PRACOWNIA magdeburskich p — 

SUKIEN i KOSTYUMÓW DAMSKICH |Dr Czerniak”: 3 kob. 22. 
Syf., wen, moczopłe.(speć. kur. stric. 

M-me CAMILLE niem. płc.). Wszyst. speć. spos. 
kur. Oddziel. łóżka. IIIX 


Mała-Żytomierska 18. 
Przyjmuje i wykonywa wszelkiego 
rodzaju toalety damskie z materya- 
łów własnych i powierzonych. 4045 
L il ma rodów szlacheckich — 

ej y yć prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo. tytu- 
ły, herby etc. Kijów, Nesterowska 


Ne 5 m 6, osob. od 3 — 6g., list. 
Skrzynka poczt. Ne 149. 3831 


Lecznica chirurgiczna 
D-ra Med. J. Makowskiego. M.-Włodz 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
9—xro i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ- 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 589 


Poszukuje miejsca do chorej 


pani z szyciem al 
bo panny służącej. Plac Bogdana 
Chmielnickiego 5 m. 3 (Besarabka). 
4200 


Wojna włoko-iecha 


List z Wiednia. 


Wiedeń, d. 2 październila. 
Kor. wł. „Dzien. Kij.“ 


Wojna! Jeszcze wczoraj zdawało się, że 
dyplomacya potrafi uniknąć rozlewu krwi, że 
Włochy nie będą przemocą zagrabiały części 
państwa ottomańskiego i nie otworzą pierwsze 
ery, na którą długo czekała historya: rozbio- 
ru Turcyi. Bo niema się poco łudzić. Co 
się stało w ubiegły czwartek, jest niczem innem, 
jak tylko wstępem do rozbioru Turcyi. Za 
wiele jednak jest spadkobierców, za wiele ape- 
tytów na spadek po Turcyi, aby to pragnienie 
Włoch, Austryi, Niemiec, Anglii i tylu innych 
mocarstw mogło bez krwawej wojny europej- 
skiej dokopać się na podstawie układów dyplo- 
matycznych. Włochy nie czekały, pierwsze ku 
zdumieniu i oburzeniu całej dyplomacyi rozpo- 
częły krwawy taniec. Bitwa pod Prevezą, po- 
lowanie na tureckie kontrtorpedowce, bombar- 
dowanie Trypolisu są już dziś faktami, których 
żadna moc z historyi XX wieku nie zmaże. 
Równocześnie zbroi się Grecya, Bulgarya, Ser- 
bia, a po cichu także Austrya i Rumunia i 
może pewnego pięknego poranka pilny czytel- 
nik porannych telegramów doczytać się bardzo 
interesujących wiadomości. 

Ale na dziś wystarczy krótka rekapitula- 
cya sensacyjnych wiadomości ubiegłego ty- 
godnia. 

W środę, dnia 27 września, wiceadmirał 
Aubry ruszył z trzema okrętami wojennymi 
z Palermo do portu Augusta, a równocześnie 
książę Abruzzów, jako inspektor flotylli 
torpedowców, wyjecbał na okręcie wojennym 
Ettore Pisani z Wenecyi do Brindisi. Te- 
go samego dnia cała eskadra włoska z 6 okre- 
tami wyjechała z portu w Neapolu na wody 
Syrty pod Trypolisem. W nocy z środy na 
czwartek wysłał minister spraw zagranicznych 
włoski margrabia di San Giuliano bardzo ostre 
ultimatum do W. Porty, na które żądał odpo- 
wiedzi do 24 godzin. W czwartek, dnia 28-go 
września odbyła się rada ministrów w W. Por- 
cie, poczem ultimatum włoskie zostało od- 
rzucone. Udzielono mianowicie Włochom od- 
powiedzi, że Turcya gotowa jest zgodzić się na 
uwzględnienie interesów ekonomicznych Włoch 
w Trypolisie, że jednak na okupacyę wojskową 
Trypolisu żadną miarą zgodzić się nie może. 

Równocześnie Turcya zwróciła się ni stąd, 
ni zowąd, tylko dla szukania zaczepki i pozo- 
ru do „sławnej“ wojny, z notą wcale niedyplo- 
matyczną do Grecyi, żądając, aby rząd grecki 
oświadczył w najkrótszym czasie, że „Grecya 
nie interesuje się wcale sprawą Kre- 
ty“. W tym samym dniu pojawiły się pogło- 
ski o wysłaniu całego korpusu wojska tureckie- 
go do granie greckich w Tessalii. W sobotę 
nad ranem ogłoszone zostało przez agencyę Ste- 
fani ego urzędowe wypowiedzenie wojny Turcyi 
przez Włochy. Treść tego dokumentu jest krót- 
ka: „Ponieważ rząd ottomański nie przyjął żą- 
dań, zawartych w ultimatum włoskiem, znaj- 
dują się Turcya i Włochy od dziś, t. j. od dnia 
29 września godziny z3-ej po południu w stanie 
wojennym. Wioski rząd będzie wszystkimi mu 
służącymi do dyspozycyi środkami dbał o bez- 
pieczeństwo wszystkich włochów i wszystkich 
cudzoziemców, znajdujących się w Trypolisie i 


zostaje do wiadomości wszystkim neutralnym 
mocarstwom*. Tego samego dnia parlamenta- 
ryusz włoski z białą chorągwią w ręku przybył 
na łodzi torpedowej do brzegów Trypolisu i 
wręczył władzom miejscowym tureckim żądanie 
poddania się, w przeciwnym razie miasto 
będzie bombardowane. Załoga turecka odrzu- 
ciła to żądanie włoskie i rozpoczęła ostrzeliwać 
okręty włoskie. Oczywiście eskadra włoska od- 
powiedziała ognicm. Tego samego dnia odby- 
ła się pierwsza potyczka morska na wodach 
europejskich, mianowicie pod Prevezą, ma- 
łym portem tureckin w wilajecie Epiru, tuż przy 
granicy greckiej naprzeciw zatoki Arta, w nie- 
wielkiem oddaleniu od wyspy Korfu. W Pre- 
vezie stały od czasu powstania albańskiego czte- 
ry torpedowce do patrolowania wybrzeży. Pre- 
veza jest to stary turecki port, w którym dwa 
dobrze utrzymane forty zamykają wstęp do 
wielkiej zatoki Arta, stanowiącej tu w tem miej- 
scu naturalną granicę między obecną Turcyą a 
Grecyą. Między półwyspem Preveza, a wysu- 
niętą w morze grecką miejscowością Akarnania 
znajduje się ciasny przejazd dla okrętów, któ- 
rego strzegą działa, ustawione na dwu fortach 
tureckich. Wody zatoki Arta pod Prevezą by- 
ły już raz widownią wojennych wypadków. W 
czasie ostatniej wojny grecko-tureckiej w roku 
1897 usiłowali grecy alakicem od lądu zdobyć 
Prevezę, podczas gdy grecka flota miała od 
strony morza ten alak popierać. Ale stare for- 
ty, zbudowane jeszcze przez Wenecką Rzeczpo- 
spolitę, wytrzymały atak grecki i oparły się 
bombardowaniu floty greckiej. Wczoraj Preve- 
za była znów widownią pierwszej potyczki w 
obecnej wojnie. Dwie tureckie łodzie torpedo- 
we ruszyły wzdłuż wybrzeża turecko-epirskiego 
ku Gumenicy, nie wiedząc zupełnie o wybuchu 
wojny. Naglc pojawiła się na horyzoncie flota 
włoska. Padł pierwszy strzał, Od roku 1866 
pierwszy strzał na morzu Adryatyckiem. 
Strzałami odpowiedziały tureckie torpedowce. 
Jedna łódź wyrzucona została na brzegi, druga 
umknęła przed pościgiem włoskim do portu w 
Prevezie. W parę godzin wylądował oddział 
włoskiej marynarki 


wej Dalmacyi. 


O pościgach łodzi torpedowych tureckich 
ogłosiła agencya Stefaniego urzędowy raport księ- 
„Przybyłem pod Pre- 
vezę i zarządziłem krzyżowy manewr naszej 
O godzinie 3 zameldował mi komendant 
eskadrilli telegrafem bez drutu, że dwie łodzie 
Eskadrilla rozpoczę- 
ła polowanie na jedną łódź, która szła ku pół- 
Po krótkiej wymianie ognia działowego 


cia Abruzzów tej treści: 
floty. 
torpedowe są na widoku. 


nocy. 
zwróciła się łódź turecka ku brzegom. W je- 
dnej łodzi wybuchł 
działania niezdatną; druga 
akryła się do Prevezy. 
towi za tę akcyę moje podziękowanie“. 


Wczorajszy wieczór przyniósł cały szereg 
a równocześnie prasa 
półurzędowa wiedeńska zaczęła optymistycznymi 


wojennych wiadomości, 


komunikatami zażegnywać burzę na 
Bałkanach. „Jeszcze dyplomacya ma w rę- 
ku pokój Europy — mówił ambasador turecki 


w Wiedniu. Nie o Trypolis 


na wybrzeżu albańskiem. 
Na drugi dzień odbył się taki sam pościg dwu 
łodzi torpedowych tureckich pod Durazzo o 60 
kilometrów od granicy austryackiej, w południo- 


pożar i łódź stała się do 
łódź bez szwanku 
Wyraziłem komendan- 


idzie dyplomacyi 
€ europejskiej, ale o wypadki na Bałkanach. Gro- 
Cyrenaice. Blokada wy brzeży trypolitańskich i” zi bowiem niebezpieczeństwo wojny grecko-tu- 
cyrenaiceńskich natychmiast zarządzona, podana |reckiej grozi zajęcie wybrzeży albańskich przez 


Włochy, grozi połączenie Krety z Urecyą: slo- 
wem grożą konflikty, których doniosłości naj- 
bardziej wtajemniczony w arkana polityczne 
dyplomata dziś przewidzieś nie jest w możno- 
ści. Optymizm wczorajszych dzienników ber- 
lińskich i wiedeńskich okazał się robiony m, 
gdyż nawet przypuścić nie można, żeby sobie 
nie zdawały sprawy z grozy położenia. Naj- 
droźniejsze byłoby. w dzis'ejszej sytuacyi wkro 
czenie wojsk tureckich do Tessalii i wysłanie 
wojsk włoskich do Albanii. Zaostrzyłoby to 
całą sytuacyę europejską i uczyniłoby wkrocze 
nie Austro-Węgier do akcyi koniecznem. Czem- 
by to zaś było dla pokoju świata, łatwo sobie 
wyobrazić. 

W takiej chwili wysyła Turcya notę do 
mocarstw bardzo znamicnną. Gdyby myśli w 
niej wyrażone mogły znaleźć szybkie urzeczy- 
wistnienie, możnaby jeszcze mieć nadzieję na 
zlokalizowanie burzy, na którą się zanosi. 

W. Porta przedstawiwszy stan rzeczy i 
nagły atak Włoch jako niespodziankę „chcąc 
wstrzymać nieszczęsne skutki wojny* zwróciła 
sie do mocarstw aby „interweniowały 
we Włoszech i póki jeszcze czas 
wstrzymały niepotrzebny rozlew 
krwi*. Będzie do próba dla obydwu zaprzy- 
jażnionych z Włochami mocarstw, czy potrafią 
swego sojusznika na drodze do łatwych tryum- 
fów w Trypolisie wstrzymać od dalszych kro- 
ków wojennych. Nie ulega dziś wątpliwości, 
że sprawa Trypolisu jest rzeczą przesądzo- 
ną, i że Włochy dostaną ten olbrzymi szmat 
ziemi afrykańskiej, ostatni jaki jeszcze był do 
rozdania, dostaną zaś go dzięki swej zdecydo- 
wanej postawie i dzięki zinobilizowaniu całej 
floty i pogotowiu wojennemu. Jest to oczywi- 
ście polityka siły przed prawe m, ale w 
czasie i wśród państw, które już tyle razy upra- 
wiały politykę zbrojnych rabunków, nie 
będzie nową metoda wloska. I nie temu nale- 
ży się dziwić, że Włochy za przykładem innych 
do tej polityki na dzikiem skalistem wybrzeżu 
alrykańskiem się uciekają, ale teimbardziej te- 
mu, że starzy rabusie europejscy, którzy tylko 
dzięki takiej polityce żyli i rośli, 
teraz na moralność zacnorowali i wogóle tak 
obłudnie polityką włoską się brzydzą. Etyka 
dziś święci tryumfy u państw, które jej przepi- 
sów do siebie nigdy nie zastosowywały, ale 
etykę mają w gębie i ścisłego przestrzegania 
etyki przez innych we własaym interesie się 
domagają. O tem pamiętają w Berlinie i w Wie- 
dniu, gdzie pono dotychczas 


bywziy zbyt częste. 
wodnie 


i bombardowanie bezbronnego miasta. 


Ale ci sami, 
wrzeszczą 0 „moralności* i „etyce*, 


ści w polityce. 


dokonanych faktów bez 
i etykę? 
oto Włochy 
ja. 
wszyscy, O co idzie. 
kanacb rozdane. 
trzymać. 


oczach są tylko epizodem 
która zwie się kwestyą wschodnią. 


w Europie. 


W. L. 


Sprawa Krety. 
następstwie sprawy 


W 
kreteńska, która wyłania się zazwyczaj 


plikacyach. 


tak bardzo 


tryumfy etyki i 
moralności w stosunkach międzynarodowych nie 
Etyka państwowa nieza- 
nie pozwala na tak bezceremonialne 
postąpienie jak wysłanie eskadry do Trypolisu 


którzy dziś wniebogłosy 
jakichże 
to przykładów przez wieki dostarczali moralno- 
Nie oni to ogiosili siłę przed 
prawem? nie oni to sławili zawsze moralność 
względu na prawo 
I dziś mają czelność wołać: patrzcie 
niemoralnie postępu- 
Jaki to cyniczny przykład obłudy! Wiemy 
Wiemy, że role na Bał- 
Wiemy kto M co chce o- 


Wypadki rozgrywające się dziś w naszych 
tej wielkiej sprawy, 


. Pod Trypolisem rozstrzyga się los Turcyi 


trypolitańskiej, 
wypłynęła znowu na porządek dzienny sprawa 
wów 
czas, gdy lurcya jest zawikłana w jakich kom- 


Już podczas wojny o wolność grecy i kre- 
teńczycy uważali zą rzecz zrozumiałą, że Kreta 
musi być w najbliższym czasie połączona z 
Grecyą, a turcy znów uważali ze swej strony 
za rzecz rozumiejącą się samo przez się, że 
nie powinni tej wyspy, stanowiącej wał obron- 
ny na morzu, o którą prowadzili już przed- 
tem długą wcjnę z wenecyanami, wypuszczać 
ze swych rąk. Tymczasem wskutek kilku pow: 
stań, turecka władza na wyspie zmniejszała się 
z dniem każdym i pozostało z niej wreszcie no- 
minalne zwierzchnictwo sułtana, w postaci ilagi 
w porcie kanejskim. Te marne resztki są sym- 
bolem trwającego nadal odłączenia od króle- 
stwa greckiego. Po aneksyi Bośnii i Hercego- 
winy i po ogłoszeniu niezawisłości Bułgaryi, 
kreteńczycy wydali uroczysty komunikat, w któ- 
rym powiadamiają o swem przyłączeniu się do 
Grecyi. Nad komunikatem tym mocarstwa 
przeszły do porządku dziennego. Izwolskij nie 
chciał wytworzyć przez uznanie tej zmiany 
prejudykatu do innych zmian, a Anglia rów- 
nież, oile się zdaje, miaia powody, by nie wy- 
pełnić życzeń kreteńczyków. Clemenceau, który 
był wówczas francuskim prezesem ministrów, 
swój gorący filhelenizm, który go już dopro- 
wadził do daleko idących obietnic danych kró- 
lowi greckiemu, musiał złożyć w ofierze dwom 
innym mocarstwom, należącym do trójporozu- 
mienia. 

Status quo polegało do tej chwili na 
tem, że naznaczony przez króla greckiego nad- 
komisarz stał na czele rządu i że zgromadzenie 
narodowe w Kanei reprezentowało naród. 

Ten stosunek nie był jednakże uznany 
przez Portę, która, gdy książę Jerzy mianowa- 
ny został nadhomisarzem, założyła protest prze- 
ciwko temu. Jednakże zgodziła się wreszcie i 
na to, wtedy gdy książc Jerzy, przez b. grec- 
kiego prezesa ministrów  Zaimisa zastąpiony 
został. 

Natychmiast po proklamacyi aneksyi o- 
puścił Zaimis wyspę i odtąd rządził komitet 
wykonawczy, którego skład często się zmieniał. 
Ten stan rzeczy trwa dotychczas. 

Jeszcze pod irmyin względem 
quo* zostało naruszone. 


Wojska czterech mocarstw opiekuńczych, 
którc stały załogą na.Krecie przez cały rok, 
opuściły ją w lecie w r. 1909, obiecując jed- 
nak b'orcic, że zwierzchnictwo sułtana zostanie 
utrzymane i zabraniając wywieszenia flagi grec- 
kiej. 

Na Krecie powstało wówczas wielkie 
wzburzenie. Szykowano się do wysłania grec- 
kich oficerów żandarmeryi, sprawy szły do 
greckiego trybunału kasacyjnego, a jako zew- 
nętrzne oznaki połączenia ukazała się zakazana 
flaga i greckie marki pocztowe. 

Wszystko to dało powód Porcie do skarg, 
gdyż wydało jej się również, że bezpieczeństwo 
mahometan na Krecie jest poważnie zagrożone. 
W Macedonii odbyły się burzliwe zgromadze- 
nia nacyonalistów tureckich, na których mó- 
wiono o możliwości wojny przeciwko Grecyi. 


Wtedy mocarstwa opiekuńcze wzięły w 
swoją obronę Grecyę. Wyjaśniono Porcie, że 
w sprawie kreteńskiej powinna była się tylko 
do nich zwracać i oświadczono przytem, że 
w razie napadu Turcyi, ręczą za całość Grecyi 
i że flota turecka nie powinna się ukazywać 
pod Kretą. 

Z tej noty zbiorowej Porta przyjęła z 
radością jeden punkt, a mianowicie, że Grecya 
miała się nie mieszać do sprawy  kreteńskiej. 

Rząd turecki chciał jednak słaby cień 
zwierzchnictwa, jaki mu pozostał na Krecie u: 
jąć w konkretniejsze formy 


„status 


mii na wyspie pod 
Mocarstwa odpowiedziały wymijająco, 
wskutek 


tuacyi nastąpiło tego, 


i domagał się od 
mocarstw opiekuńczych wprowadzenia autono- 
zwierzchnictwem sułtana. 
że sta- 
tus quo ma być utrzymany, Złagodzenie sy- 
że Venizelos, 
który na Krecie głosował długi czas za autono- 


mią Krety pod panowaniem obcego księcia, 
po złożeniu swego kreteńskiego urzędu powo- 
łany został na greckiego prezydenta mini- 
strów. 

Bojkot w Turcyi, który został zorganizo- 
wany podczas alarmów wojennych,. nie został 
wprawdzie zniesiony ale wogóle stosunki po- 
między Grecyą a Konstantynopolem polepszy- 
ły się. 

Nowy powód do dyplomatycznych per- 
traktacyi nasuwa się, gdy upłynął mandat Zai- 
nisa 28 września r. b. Nikt nie myślał już o 
obsadzeniu nadkomisarza, ale Turcya uważała 
za odpowiednie domagać się zmiany organiza- 
cyi wyspy. 

Purta wystąpiła znowu z życzeniem osta- 
tecznego zakończenia kwestyi kreteńskiej przez 
autonomię. Mocarstwa odpowiedziały znowu, 
że chcą utrzymać istniejący status quo, w 
którym nie było mowy o nadkomisarzu. W tem 
stadyum znajdowała się kwestya kreteńska, gdy 
wybuchnął kryzys trypolitański. 


Przygotowania wojenne Włoch. 


Punktem zbornym floty włoskiej był port 
Augusta koło Syrakuz. Do dnia 14 września 
zgromadziły się tam, jak podają pisma angicl- 
skie i francuskie, statki liniowe „Napoli“, „Vit- 
torio Emmanuele“, „Regina Elena“, oraz krą- 
żowniki „Amalfi“, „Koatit* i dwie dywizye lo- 
dzi torpedowych. Równocześnie spostrzeżono 
koło przylądka Passaro, na południowym brze- 
gu Sycylii, trzy wielkie statki wojenne, z Mal- 
ty zaś doniesiono telegraficznie dnia 28 wrześ- 
nia, że przepłynęło tamtędy 14 statków wojen- 
nych w kierunku wschodnim. Armia lądowa 
zbierała się pod Neapolem, a także obok Pa- 
lermo, pod dowództwem generała Canevy, któ- 
remu podlegają generałowie | Gierdina, Amclio, 
d'Amico i Regnaldi. Siła armii ma osiągnąć na 
razie do 30,000, nadto 2,000 karabinierów 
zgromadzono na Sycylii. Do przewozu przezna- 
czono 80 wielkich parowców handlowych. O 
ile dotychczas wiadomo, nic wszystkie jeszcze 
statki znalazły się pod  Trypolisem i nie cały 
korpus ekspedycyjny został wsadzony na o- 
kręty. Książę Abruzzów ruszył, jak wiadomo z 
Tarentu, gdzie ludność go żegnała owacyjnie, 
na wschód. Dowodzi on eskadrą łodzi torpedo- 
wych, którym towarzyszy jako śtatek admiral- 
ski krążownik pancerny „Vettor Pisani*. Ksią- 
żę Abruzzów krąży obecnie wzdłuż wybrzeży 
albańskich, gdzie odbyły się, jak wiadomo, 
dwie potyczki: pod Prevezą i pod Durazzo; 

Dowódcą floty włoskiej na „morzu Śród- 
ziemnem został mianowany wiceadmirał Aubry, 
który dnia 23 września wypłynął z portu wo- 
jennego Spezzia na statku „Vittorio Emma- 
nuele*. Siły, jakiemi rozporządza, składają się 
z pierwszej eskadry, z dywizyi statków kadec- 
kich, z sześciu dywizyi torpedowych oraz bry- 
gady statków pomocniczych. Wiceadmirał Au- 
bry, wyszedłszy świeżo z akademii marynar- 
skiej, uczestniczył jako młodziutki oficer w bit- 
wie pod Lissą. Na kanonierce „Adrita* odbył 
następnie długą podróż na brzegi Urugwaju i 
Paragwaju. W roku 1878 zamianowany po- 
rucznikiem, odbył podróż dokoła świata na kor- 
wecie „Garibaldi“, pod kapitanem Morinem. 
Podróż trwała lat trzy i stała się sławną, gdyż 
powracając, statek włoski przepłynął kanał 
sueski, rzekomo zamknięty minami przez Art- 
glików z powodu powstania Arabiago baszy i 
w ten sposób otworzył go dla okrętów wszyst- 
kich narodów. , 

Następnie wysyłano Aubryego na różne 
morza celem zdejmowania map. poczem został 
nauczycielem hydrografii i nawigacyi w akade- 
mii marynarskiej. W roku 1889 został kapita- 
nem korwety, kapitanem fregaty w roku 1891, 
wreszcie zaniianowano go szefem esk 
atlantyckiej. Podczas buntu floty brazylijskiej 
przeciw Pedrowi II znajdował się Aubry w Rio. 
W roku 1896, podczas wesela króla Wiktora 


a 


Emanuela II był komendantem jachtu prólew- 
skiego „Savoja“. Następnie powołany do mi- 
nisterstwa marynarki, został szefem drugiego 
oddziału, kontradmirałem i podsekretarzem sta- 
nu w miqistęrstwie Mirabella. W roku 1905 
zastał komendantem eskadry rezerwowej, która 
krążyła głównie po Adryatyku, wkrótce jednak 
powrócił do ministerstwa i ostatecznie w roku 
1909 zajął obecne stanowisko, jako wiceadmi- 
rał i wódz pierwszej eskadry Morza Śródziem- 
nego. 


Kodeks bombardowania. 


Wobec znacznej przewagi włoskich sił 
morskich nad tureckiemi, w dalszej akcyi wo- 
jennej odegra znaczną rolę bombardowanie tu: 
reckich punktów nadbrzeżnych przez włoską 
marynarkę. W literaturze prawa międzynaro- 
dowego istniał przez dłuższy czas spór o kwe- 
styę, w jakich warunkach wrogie wojska mogą 
przystąpić do bombardowania wybrzeży, i obo- 
wiązków, jakie ostrzeliwujący musi spełnić. 
Kontrowersyę w tym kierunku usunęły w więk- 
szej części przepisy, ustanowione przez konfe- 
rencyę w Hadze, przyjęte przez kontrahentów 
konwencyi haskiej. W kwestyi bombardową- 
nia w czasie wojny powzięto następujące prze- 


Artykuł 25. Zakazuje się atakować i bom- 
bardować miasta, wsie, siedziby i gmachy, po- 
zostawione bez obrony. 

Artykuł 26. Komendant wojsk oblegają- 
cych winien przed rozpoczęciem bombardowa- 
nia, z wyjątkiem wypadku nagłego szturmu, u- 
czynić wszystko, co w jego mocy, by zawiado- 
mać władzę przełożoną. 

Artykuł 27. Przy oblężeniu i bombardo- 
waniu należy zastosować wszystkie wskazane 
środki, aby w granicach możności chronić bu. 
dynki, poświęcone służbie Bożej, sztukom, nau- 
ce i miłosierdziu, szpitale i baraki dla chorych, 
o ile budowle te nie służą dla celów woj- 
skowych. 

Obowiązkiem oblężonych jest oznaczyć te 
budynki zapomocą szczególnych widoczoaych 
znaków, które poprzednio mają być zakomuni- 
kowane oblegającym. 

Natomiast dotąd nie określono ściśle po- 
stulatu międzynarodowego, uznawanego po 
wszechnie, aby niewalczącym, starcom, chorym 
i dzieciom pozwolono przed rozpoczęciem bom- 
bardowania opuścić miasto. Kwestyę tę pozo- 
stawiono uznaniu komendanta armii oblężniczej 

Przepisy powyższe rozszerzyła konferencya 
haszxa także na wojnę morską. 


Nastrój w Rzymie. 


Do „Magdeburger Zeitung* donoszą z 
Rzymu: Entuzyazm wojenny zaczyna już ga- 
snąć. W opinii publicznej rozważają następ- 
stwa nawet korzystnej wojny. Kosztowałaby 
ona najmniej miliard lirów, przynosząc wza- 
mian wątpliwej wartości kolonię. Obawiają się, 
że wojna pociagnie za sobą utrątę handlu le- 
wantyńskiego, który dochodzi do roo milionów 
lirów rocznie. Także bez wyjątku chłodny al- 
bo nieprzyjazny ton prasy zagranicznej wywie- 
ra pewien wpływ na opinię publiczną. 


Zjadliwe słówko „Matina”. 


Gdy we Włoszech zabór Trypolisu wywo- 
luje entuzyazm, w „Matinie* zjadliwy Clemens 
Vautel kreśli taki „Dramat dyplomatyczny w 2 
aktach*. 

Akt pierwszy. 

Scena odbywa się w Turcyi. Markiza di 
San Giuliano, dyplomatę włoskiego, zatrzymują 
bandyci. 

Pierwszy bandyta: — Pieniądze... 

Drugi bandyta: — ...albo życie! 

Dyplomata: — Co za postępowanie! Je- 
steśmy właściwie w XX wieku, czy nie? 

Pierwszy bandyta: — Dosyć historyi! Pie- 
niądze zaraz, albo... (pokazuje pas, ozdobiony 
licznymi sztyletami i pistoletami). 

Dyplomata: — I mówić tu, że jesteśmy 
w kraju cywilizowanym! Coby śię działo, gdy- 
„byśmy byli gdzieindziej! (oddaje . bandytom 
wszystko, co posiada). 

Akt drugi. 

Scena odbywa się w Konstantynopolu. 
Ten sań markiz di San Giuliano idzie do wiel- 
kiego wezyra. 

Dyp omata: Trypolis... albo wojna. 

Wiclki wezyr: — Co za postępowanie! 
Jesteśmy właściwie w XX wieku, czy nie? 

Drap Tay — Dosyć historyi. Oto ulti- 
matum: Trypolis w 24 godziny, albo.. (Poka- 
zuje przez okno okręt włoski na kotwicy). Jest 
ich więcej! 

Wielki wezyr: — I mówić tu, że rozma- 
wiamy, jak ludzie cywilizowani. Coby się dzia- 
ło, g POJśny nie byli nimi. 
` gi akt się zakończy, zobaczycie, tak, 
jak pierwszy. 


Wojna a syoniści. 


Z Berlina nadeszła depesza do gazet 'ży- 
dowskich tej treści: 

„Wśród berlińskich doktorów-syonistów 
powstała myśł zorganizowania żydowskiego od- 
działu sanitarnego i wysłania go na pole bi- 
twy na pomoc turkom. Do ambasady tureckiej! 
w Berlinie przybyła grupa studentów żydow- 
skich, prosząc, ażeby ich zapisano, jąko ocho- 
tników do armii tureckiej*. 


Nastrój w Konstantynopolu. 


W mieście panuje zupełny spokój. Sela- 
mlik piątkowy odbył się jak zwykle; nie było 
spodziewanych manifestacyi. Wiadomości z Try- 
polidy są oczywiście wszędzie przedmiotem ro- 
zmów; ogólnie słychać zdanie, że niezadowole- 
nie ludności zwraca się przeciw rządowi i mło- 
doturkom. 

Nigdzie nie można zauważyć, aby zamie- 
rzano manifestować przeciw włochom lub in- 
mym cudzoziemcom; zamiar ten kiełkował po- 
czątkowo w szowinistycznych kołach małodotu- 
reckich, lecz zaniechano go skutkiem perswazyi 
kół poważniejszych. 

W niektórych dzielnicach zbierały się w 
ostatnich dniach grupy, aby demonstrować prze- 
ciw komitetowi; próbowano także atakować lo- 
kale klubowe młodotureckie. W celu niedopu- 
szczenia do ewentualnych wykroczeń, zarządziło 
ministerstwo wojny znaczne obostrzenie stanu 
oblężenia, zabroniono wygłaszania podburzają- 
cych mów, wydawania tego rodzaju publikacyi; 
wszelkie próby zakłócenia spokoju zarząd woj- 
skowy udaremni, mając dość wojska w pogo- 
towiu w rozmaitych stronach miasta. 

| Wielki wezyr Said-basza w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnetrznych wydał szereg 
zarządzeń celem zapewnienia bezpieczeństwa o: 
sobistęgo zarówno poddanym włoskim aż do 
ugaowania sprawy trypolitańskiej, jak i wo- 
góle cudzoziemcom. 


ÖZİ 


Stanowisko arabów _trypolitań-= 
skich. 


Korespondent „Tribuny“ telegrafuje z Kon 
stantynopola, iż rozmawiał z pewnym wybitnym 
reprezentantem arabów trypolitańskich. Komi- 
tet jędności i postępu zażądał od arabów w Try- 
politanii, ażeby rozpoczęli przeciwko inwazyi 
włoskiej „woinę świętą“. Wedlug „Tribuny“, 
turcy mieli spotkać się z odpowiedzią od- 
mowną. 

Ów arab oświadczyć miał korespondento- 
wi, że jego ziomkowie mają już dość rządów 
młodotureckich, które wyciągały z kraju pienią- 
dze, nie dając nic wzamian. Kraj upadał gwał- 
townie, nie robiono dróg, zaniedbywano porty, 
uniemożliwiano rozwój przemysłu. Płody z 
wnętrza Trypolidy nie mogły dostać się do mo- 
rza dla braku komunikacyi. Za to utrzymywa- 
no w kraju mnóstwo biurokracyi i wojska. 

— Wojny religijnej w Trypolisie nie *bę 
dzie — zakończył arab. — My widzimy, że inne 
ludy, wyzuające Islam, jak w Algierze, w Egip- 
cie, w Tunisie wzmogły się dzięki zaprowadze- 
niu porządku, a nikt nie gwałci ich uczuć reli- 
gijnych. Włosi muszą jednak wydać odezwę z 
zagwasantowaniem swobody wyznaniowej, a 
przy okupacyi muszą uważać na dwie rzeczy: 
aby nie wchodzili do meczetów i aby zachowy- 
wali się z szacunkiem względem kobiet naszych. 
Lud, przekonawszy się, że nie mają złych za- 
miarów, zachowa się wobec nich przyjaźnie. 

„lribuna* pragnie uspokoić opinię publi 
czną, która rozważa szanse partyzantki arabów 
grzeciw wojskom włoskim. 

Ze źródeł tureckich zapewniają natomiast, 
że arabi będą bronić się do upadicgo. 


Jeńcy wojenni. 

Na parowcu włoskim, który wypłynął z 
Konstantynopola przed wojna do Neapolu, znaj- 
dowało się 40 tu oficerów tureckich. Oficero- 
wie ci, uznani za jeńców wojennych, znajdują 
się obecnie internowani w hotelach neapolitań- 
skich. 


We środę ubiegłą w pobliżu Selsey Bill 
w Anglii, najnowszy z „naddreadnoughtów" 
„Orion* przeprowadzał próbę swej artyleryi, a 
przedewszystkiem niewidzianych jeszcze nawet 
w marynarce angielskiej dział 1314 calowych. Dział 
takich posiada „Orion“ dziesięć. Najważniejsza pró- 
ba polegała na tem, że wszystkie 131/,-calowe dzia- 
ła zwrócone zostały w jedną stronę i strzelały sal 
wami z jednej burty. Od salwy cały. statek pochy 
lił się o 3”, popękały grube szkła w  latarniach 
akrętowych, a na górnym pokładzie rozleciały się 
w kawałki cztery szalupy. W Southsca, o osiemna- 
ście kilometrów od miejsca, w którem znajdował 
się „Orion“, popękały w oknach szyby. Lecz sam 
statek wytrzymał to straszliwe wstrząśnienie bez 
szwanku. Rezultaty, jakie dały nowe działa, uznano 
za świetne. Każde z nich wyrzuca pocisk 32 pudo- 
wy (1,250 funtów ang.) na odległość 18 kilometrów. 


Uwarow o Kokowcewie, 


„Utro Rossii* zamieszcza w ostatnim nu- 
merze interesujący artykuł posła Uwarowa o 
kursie domniemanym polityki Kokowcewa. 

Zdaniem Uwarowa Kokowcew, rozporzą- 
dzając dawnymi swoimi stosunkami i umiejąc 
wogóle żyć z ludźmi, potrafi doskonale żyć z 
Radą Państwa, w której będzie miał może 
kilku wrogów osobistych, ale nie będzie miał 
silnej partyi nieprzyjaciół. 

„Kokowcew—pisze Uwarow—przekonany 
konserwatysta, ale nie zacofaniec; bardzo być 
może, iż on nie doradzałby wydania ukazu 17 
października, utworzenia Dumy  prawodawczej, 
ale z chwilą kiedy te rzeczy powstały, kiedy 
wydanó prawa o przedstawicielstwie narodo- 
wem, Kokowcew nie będzie ich niszczył ani 
przeinaczał, jak do tego zdążano w ostatnich 
latach. 

„Kokowcew nigdy nie ukrywał, że uwa- 
ża za nieprawidłowe stosowanie art. 87 przy 
wydaniu prawa o ziemstwach; w marcu wypo- 
wiadał się on w tym względzie daleko katego- 
ryczniej, aniżeli np. mówca kadecki Ma- 
kłakow. 

„Kursujący w prasie frazes o niezbędnoś- 
ci w czasie obecnym pracowania przedewszyst- 
kiem i „pojednania“, istotnie był wypowiedzia- 
ny przez p. Kokowcewa w soborze Sofijow- 
skim w odpowiedzi na niestosowne, prawie 
brutalne odezwanie się posła do Rady Pań. 
stwa Ofrosimowa; ten frazes zupełnie odpowia-' 
da ogólnemu nastrojowi i poglądom nowego 
prezesa rady ministrów, który jest zdecydowa- 
nym przeciwnikiem wszelkich gwaltów i bez- 
prawia*. 

Przewiduje p. Uwarow, że jednak nie o- 
miną Kokowcewa napaści ze strony nacyonali- 
stów i prawicy. Analizuje przyteim  Uwarow 


możliwość starć nowego premiera ze stron- 
niectwamt w Dumie. 
Budżet, zdaniem Uwarowa, nie wywoła 


żadnych zatargów. 

„Osławiona kwestpa dwóch parafii fin- 
landzkich jest w gruncić rzeczy nie tak bardzo 
straszna; projektu odnośnego niema jeszcze w 
Dumie, opracowuje go dopiero kvmisya mie- 
dzywydziałowa pod przewodnictwem Kryża- 
nowskiego. Rzecz naturalna, żc Kryżanowskij, 
który dawniej uważał sprawę wyodrębnienia 
dwóch parafii finlandzkich za rzecz bardzo 
łatwą, w warunkach obecnych uzna tę sprawę 
za trudną i wymagającą więcej czasu, niewia- 
domo więc, czy wogóle skończy on swoją pra- 
cę przed czwartą Dumą*. s 

Przechodzi następnie Uwarow do sprawy 
naszego ziemstwa. „Nacyonaliści—pisze—a tak- 
że część październikowców zapragną niezwłocz- 
nie przeprowadzić to prawo, niby jakiś testa- 
ment kanonizowanego przez nich p. Stołypina. 
Ale należy mieć na względzie, że wprowadzo- 
ne na mocy art. 87 prawo nie jest bynajmniej 
właściwym projektem samego Stołypina, tylko 
zmienionym przez pp. Bałaszewa i Czychacze- 
wa; powtóre sam rząd, a szczególniej obrońcy 
projektu, jak np. Szulgin, uznali potrzebę wpro- 
wadzenia pewnych zinian do projektu;. naresz- 
cie regulamin Dumy nie przewiduje możliwości 
uchwalenia jakiegoś prawa bez uchwalenia go 
w komisyi*. Zapowiada przytem Uwarow burz- 
liwe debaty właśnie przy przekazaniu sprawy 
komisyi, alc w tych debatach rząd nie powi- 
nien zabierać głosu. 

„Najni bezpiecęzniejszą kwestyą najbliższej 
przyszłości—mówi Uwarow-będzie sprawa gu- 
bernii chełmskiej. Przypuszczam, że żadnej de- 
klaracyi przy otwarciu 5 sesyi głowa rządu 
nie złoży, ale przy rozważaniu sprawy chelm | 
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skiej będzie on zmuszony zająć określone sta- 
nowisko. 

„Nie jest cbyba tajemnicą dla nikogo, że 
Kokowcew nigdy nić żywił sympatyi szczegól- 
niejszej do dzieła biskupa Eulogiusza ihr. Wło- 
dzimierza Bobryńskiego; wie en lepiej niż kto 
iany, jak trudno cderwać szmat kraju i prze- 
robić go na nowe kopyta; przykład jest przed 
oczyma—-południowa część Besarabii, która do- 
tychczas żyje według praw i obyczajów Ru- 
munii. 

„Wogóle jest rzeczą wątpliwą, aby nowy 
premier podzielał poglądy swego poprzednika 
na celowość i niezbędność utworzenia osobnej 
gubernii dla biskupa Eulogiusza. 

„W rozprawach zapewne wypadnie Ko- 
kowcewowł wypowiedzieć swoje zdanie. Nie 
przypuszczam, aby je zechciał ukrywać; ale też 
wtedy na prawicy zacznie się lament i a 
wantury. 

„Oto dłaczego przypuszczam, że najnie- 
bezpieczniejszą sprawą dla nowego premiera 
w Dumie będzie kwestya chełmska*. 

W komentarzu do powyższego artykułu 
zapewnia redakcya „Utra Rossii*, iż przypisu- 
je mu szczególniejsze znaczenie, ponieważ au- 
tor czerpał matcryały i informacye z najpoważ- 
niejszego źródła. 


SEITE j; 
Z życia rosyjskiego. 


Mienszykow w Ameryce. Znany informator 
Burcewa, były urzędnik ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Leonidas Mienszykow znajduje się obe- 
cnie w Ameryce, gdzie go chmarami otaczają żą- 
ilni sensacyi reporterzy gazet amerykańskich. 

Poilobno Mienszykow pojechał do Ameryki 
w celu ostatecznego zdemaskowania trzech rewęlu- 
cyonistów, co do których posiada kompromitujące 
danc. W Ameryce też zamierza on skończyć i wy- 
dać historyę rosyjskiej ochrany na podstawie zbie- 
ranych w eiągu lat 20 materyałów. 

Zresztą uważa Mienszykow, że za oceanem 
mieszkać bezpieczniej. We Francyi pozostawał on 
pod stałą „opieką“ agentów rosyjskich, których zre 
sztą znał doskonale. Opowiada przytem Mienszy- 
kow. że agenci rosyjscy zagranicą stale przyłapują 
listy do emigrantów rosyjskich, czy to w porozumie- 
niu z urzędnikami poczty, czy czasem wprost kra- 
dnąc listy ze skrzynek pocztowych Po przejrzeniu 
listy zakleja się nader umiejętnie i przesyła według 
adresu. Mienszykow zamierza zdemaskować całą 
działalność rosyjskich agentów zagranicznych. 

„Inorodcy* w armii. Na skutek uchwalonego 
w swoim czasie dczyderatu Dumy o służbie woj- 
skowej inorodców, ministerstwo wojuy, jak donosi 
„Utro Rossii" opracowuje podobno specyalny me- 
moryał o „inorodcach*, na podstawie opinii poszcze 
gólnych dygnitarzy wojskowych i naczelników od: 
działów. 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Objawy ciemnoty. Korespodent „Rady“ z 
powiatu starokonstantynowskiego maluje ponury 
obraz ciemnoty ogarniającej tamecznych włościan. 

Wymieniwszy cały szereg krwawych wypad- 
ków, których terenem był ostatnimi czasy powiat 
starokonstantynowski, a w których działały krwio- 


żercze instynkty, te nieodzowne następstwa ciemno-, 


ty i nizkiej kultury, korespondent „Rady“ donosi o 
o nowem w tej dziedzinie zjawisku. Oto włościa- 
nie zaczęli sprzedawać handlarzom-żydom zboże — 
niemłóeone, w kopach. Za kopę, która przy omło- 
cie da blizko 8 pudów zboża, żydzi płacą po 4 — 
4 i pół rb. Najczęścicj powodują się włościanie 
przy takiej sprzedaży nie gwałtowną potrzebą go- 
tówki, lecz lenistwem; zapytywani, 
siebie tak okpiwać, powiadają: 
kłopotał, młócić to jeszcze, a wiać, a tak pieniądz 
gotowy“. A handlarze całe sterty w ten sposób 
kupionego zboża wystawiają. We wsi Mońki żydzi 
w ten sposób prawie poiowę zboża skupili. 

— Kłopoty sztundystów Wieś Sahunówka, 
pow. czerkaskiego, liczy wśród swych mieszkań- 
ców Sporo sztundystów. Nie mając swego cmenta- 
rza, sztundyści od dość dawna czynili o to stara- 
nia. Na skutek tych starań gromada wiejska dała 
im kawałek gruntu pod cmentarz, 'ale władzę nie 
pozwoliły na owem miejscu zakładać cmentarza. 
Teraz gromada pozwoliła sztundystom grzebać 
zmarłych na kawałku nowego cmentarza prawo- 
sławnego, ale powstał przeciwko temu miejscowy 
duchowny prawosławny, Hruszewskij i sztundyści 
znów pozostali bez cmentarza, 

— Tragiczny wypadek. We wsi Skuratów, w 
pow. radomyskim, zaszedł przed kilku dniami 
wstrząsający wypadek, Do kadeta Skuratowskiego, 
syna jednej z licznych, zamieszkujących wieś ro- 
dzin szlacheckich, przyszli rówieśnicy i zaczęli się 
bawić znajdującą się w pokoju fuzyą ojca kolegi. 
Młody Skuratowski wyszedł na chwilę, na dziedzi- 
niec, a kiedy otworzył drzwi, wchodząc z powro- 
tem do pokoju — rozległ się strzał, Nabój śrutu 
trafił kadetowi w ucho i wyrwawszy kawałki móz- 
gu, utkwił w drzwiach. Śmierć nastąpiła natych- 
miastowo. 

- Drugi dzień wzlotów Utoczkina w Wimni- 
ey. Drugi dzień wzlotów (18 września) był jeszcze 
bardziej niefortunny, niż pierwszy. Wiatr docho: 
dził do 15 metr. na sekundę. Przy pierwszen usi- 
łowaniu wzbicia się w powietrze aparat wcale się 
nie oddzielił od ziemi, Po drugiej próbie lotnik 
wzbił się w powietrze na nieznaczną wysokość 
przeleciał po nad torem kolejowym i w Gle 
koło 1co sążni od lotniska musiał wylądować wsku- 
tek zepsucia się steru. 

— Katastrofa na przejeździe kolejowym. W 
pobliżu Ilurnania na przejeździe kolejowym przez 
opieszałość nic została w czas zamknięta rogatka 
Fura żydowska cheiała „przeskoczyć“ zanim na- 
dejdzie zbliżający się pociąg. Maszynista dał sy- 
pae ostrzegający. Konie zlękły się, skrąciły *w 

ok i zaczęły unosić furę pe torze kolejowym. 
Rozpędzony pociąg nie zdołał w czas zatrzymać 
się, naleciał na furę. Wożnica został zabity na 
miejscu, jeden z jadących został cały pokaleczony 
i ma odcięte obie nogi. Odwieziono go do Hu- 
mania 
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Posiedzenie rady miajskiej, 


Onegdaj pod przewodnictwem p. Djakowa 
rozpoczęła się zwyczajna sesya wrześniowa rady 
miejskiej. Na wniosek p. Falberga rada miejskz przy- 
stąpiła do rozpatrzenia kwestyi, dotyczących wy- 
kończenia koszar miejskich. Długa dyskusya wyni- 
kła nad pytaniem, czy należy niezwłocznie doko- 
nać robót plantacyjnych i brukowych na ulicach, 
przylegających do koszar, a mianowicie: Kerosin- 
nej, Łagiernej i Kazarmiennej. P. Falberg propono- 
wał roboty te przeprowadzić niezwłocznie, aby w 
ten sposób odrazu uporządkować całą dzielnicę, 
a potrzebne na to fundusze w kwocie 3r,800 rb. 
zaczerpnąć z pozostałości z pożyczki na budowę 
koszar. Inni rądni oponowali ze względu na brak 
środków u miasta i radzili odłożyć je do r. p. W 
końcu uchwalono kwestyę powyższą pozostawić do 
decyzyi zarządu” miejskiego, asygnując powyźszą 
kwote. 

Radny Jozefi zakomunikował radzie miejskiej, 
iż komisya, zarządzająca teatrem ludowym na targu 
św. Trójcy, przy zawieraniu umowy Z sntreprenerem 
jego, p. Sadowskim, wyjednała u niego dla miasta 
kilka dogodnych punktów, a mianowicie: w myśl 
poprzedniej redakcyi umowy, teatr ud d, 15 maja 
do 15 sierpnia był zamknięty dla publiczności i ant 
miasto, ani antreprener nie mogli zeń korzystać. 
Obecnie komisya wyjednała dla miasta prawo ko- 
rzystania w powyższym okresie z teatru, ze swej 
strony przyznając takie prawo i antreprenerowi, 
o ile on tego zażąda w określonym terminie. W 
ostatnim wypadku opłaca on na rzecz miasta 10, 
zysku od każdego przedstawienia w czasie sezonu 
letniego, oraz po 30 rb. za każdy wieczór, w któ- 
rym nie będzie przedstawienia, Rada miejska zmia- 
ny powyższe w umowie zaakceptowała, wydając 
pozwolenie na podniesienie opłaty za miejsca w te- 


atrze w razie, jeśli projektowana w r. r913 wysta- 
wą przyjdzie do skutku 


śmieci. 
prezydentowi 
emictniki publiczne w ebrębic miasta nie zostaną 
skasowane, 
własną władzą. 
nych zwrócili się do zarządu miejskiego z propo- 
zycyą oddania dla śmietników gruntów, należących 
do nich. W czasie dyskusyj wskazywano na to, iż 
odsunięcie śmietników na 
od miasta 
nia śmieci 


miejsca, proponowane przez włościan, 
potem ostatecznie zdecydować kwestyę. _ 
kę do wsi sąsiednich wyznaczono na niedzielę d. 
25 b. m. 
słaata twestyi spaltczy Śmiebi m 
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Dziś 22 (5) Tomasza B. W. 
lutro 23 (6) Tekli P. M. 


znosząc elekcyę Maksymiliana. 


Jak już donosiliśmy, w sprawie zatwierdzenia 


dlaczego dają 
„a co się tam będę 
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— Z rozkazu do policyi Wobec częs- 
tych wypadków, spowodowanych  uicostrożiną 
jazdą dorożkarzy i automotilistów, w ostatnim 
rozkazie do policyi polecono urzędnikom poli- 
cyjnym, dyżurującym na ulicach, aby stosowali 
energiczne środki w celu niedopuszczenia do 
podobnej jazdy, zapisywali numery winnych i 
pociągali ich do odpowiedzialności. Komisa- 
rzom policyjnym polecono, aby bcezzwiocznie 
zwołali wszystkich szoferów i dorożkarzy, osu- 
biśejie obznajmili ich z przepisami jazdy po 
mieście i uprzedzili, iż winnym  pogwalcenia 
powyższych przepisów zabronione będzie jcż- 
dżenie po mieście. 

— Próby. Jak to podawaliśmy w swoim 
czasie, inż. p. W. Rabczewski zaproponował 
radzie miejskiej rozpocząć próby dostawania 
wody z niższych pokładów piasku nad brze- 
giem Dniepru, z t. zw. prądu freatycznego. Ra- 
da miejska uchwaliła wyasygnować na próby 
w tym kierunku 1,000 rb. Obecnie p. Rabczew- 
ski zamierza przystąpić do robót. Na wyspach ' 
dnieprzańskieh w piasku będą urządzone gle- 
bokie studnie bez dna. Woda z koryta rzeki 
będzie przesiąkała przez grube warstwy piasku 
i przefitrowana w ten sposób —od dołu będzie 
napełniała studnie. 

— Szkolnictwo. Według danych miej- 
skich komitetów szkolnych, w r. b. do szkół 
micjskich nie przyjęto około 750 dzieci. Wobec 
tego komisya szkolna zwróciła się do zarządu 
miejskiego z prośbą o otwarcie przy istnicją- 
cych szkołach nowych 10 oddziałów. Zarząd 
miejski uchwalił popierać przed radą miejską 
prośbę powyższą i postawić wniosek wyasyguo- 
wania na powyższe oddziały potrzebnego lun- 
duszu. 

— Zebranie wyborców. W niedzielę d. 
25 b. m. w sali prelekcyjnej Troickiego do- 
mu ludowego odbędzie się o godz. 4-ej walne 
zabranie wyborców cyrk. łybedzkiego, poświę- 
cone omówieniu kwestyi, związanych z uporząd- 
kowaniem cyrkułu. Byłoby do życzenia, aby 
podobne zebrania zwołali radni i innych cyr- 
kułów, zdanie bowiem wiełu wyborców, wypo- 
wiedziane otwarcie na zebraniu publicznem, 
mogłoby się bardzo przyczynić do rozwoju na- 
szego miasta i wprowadzenia wielu ulepszeń w 
jego Urządzeniu, służąc dla radnych wskazówką 
w dalszem ich postępowaniu. 

— W sprawie podatków ziemskich. 
Prezes kijowskiego gubernialnego zarządu ziem- 
skiego p. Sukowkin rozesłał do powiatowych 
prezesów okólnik, w którym wskazuje na to, 
iż ze względu na nierównomierne opodatkowa- 
nie nieruchomości w gub. kijowskiej i nałe 
w porównaniu z opodatkowaniem nieruchomo- 
ści rolnych, opodatkowanie majętności fabryk i 
zakładów przemysłowych, prezes powiatowego 
kijowskiego zarządu ziemskiego zaproponował 
zmienić system pobierania podatków, określając 
je nie na podstawie wartości majętności, lecz 
jej dochodowości. System ten przyjęty jest w 
wielu guberniach ziemskich i z jednej strony 
gwarantuje prawidłowość opodatkowania fabryk 
i zakładów przemysłowych, z drugiej—da moż- 
ność prawidłowego zbilansowania preliminarza 
budżetowego ziemstw, nie zwiększając stopy 
podatkowej, wreszcie— mie obciążając n owymi 
podatkami :najętności roinych, przyciągnie do 
udziału w płaceniu podatków te majętności, któ- 
re dotychczas nie opłacały ich. 

Dla wyjaśnienia sposobów opodatkowania 
według dochodowości oraz opracowania nowych 
nerm w d. 28 b. m. odbędzie się narada pre- 
zesów zarządów ziemskich, W naradzie wezmą 
udział prezes kijowskiej izby skarbowej i na- 
czelnicy jej poszczególnych wydziałów. Narada 
odbędzie się w lokału gubernialnego zarządu 
ziemskiego o godz. 2-ej. 

Powyższa reforma posiada tak doniosłe 
znaczenie, iż możliwem jest odroczenie zwyczaj- 
nych zgromadzeń ziemskich, aby tylko prelimi- 
narz budżetowy ziemski na r. 1912 można było 
opracować z uwzględnieniem nowych norm. 

— W sprawie autobusów. W paździer- 
nika r. b upływa termin, w którym na ulicach 
Kijowa miały się ukazać autobusy i autotakso- 
metry. O ile zaś w tym czasie nie będą one 
uruchomione, koncesya, wydana p. Geyerowi 
przez zarząd miasta, zostanie cofnięta, a p. G. 
straci 25 tys. rb., złożone w kasie miejskiej, ja- 
ko kaucya. Według informacyi zarządu muej- 
skiego, p. Geyer dotychczas nie obstałował w 
warsztatach fabryki N. 4. G. w Berlinie samo- 
chodów wybranych przez specyainie delego- 
wana w tyin celu komisyę miejską i nawet do- 
tychczas nie podpisał zmienionej (na jego ko- 
tzyść) umowy; wobec tego' mie może nawet być 
mowy o urzeczywistnieniu projektu autobusów 
i miasto, o ile zechce istotnie stworzyć konku- 
rencyę T-wu tramwajowemu i zmniejszyć jego 
dochodowość, będzie zmuszone albo szukać no- 
wych koncesyonaryuszów, albo uskutecznić pro- 
jekt własnymi środkami. Prawdopodobnie przy- 
kład pp. Preissa i Geyera, zawdzięczając któ- 
rym projekt unieruchomiony jest w ciągu prze- 
szło roku, zachęci naszą radę miejską do więk- 
szej samodzielności w tej sprawie i nieucicka- 
nia się do przedsiębiorców. 


OSOBISTE. 


— Przybył z Petersburga i zatrzymał się 
w hotelu „Continental* członek konsultacyi 
przy ministerstwie sprawiedliwości, radca tajny 
D. Ziwkowicz. 


Z kolei zajęto się kwestyą usuwania z miasta 
Władza administracyjna zakomunikowała 
miasta, 2e o ile istniejące obecnie 


administracya miejscowa zamknie je 
Natomiast włościanie wsi okolicz- 


znaczniejszą odległość 
zwiększy znacznie koszty wywoże- 


Wobec tego uchwaląno z początku obejrzeć 
a dopiero 
Wyciecz 


jednocześnie wyrażono sk czenie przyśpie- 
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Ksierdasarzyk. 
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Roku 1587. Zjazd stronników Jana Za- 
moyskicgo potwierdza wybór Zygmunta III, 
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— Zatwierdzenie członka yub zarz. ziem. 


D. Łoginowskiego, wybranego przez pierwsze 
nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie na człon- 
ką kijowskiego gębernialnego zarządu ziemskie- 
go, nastręczyły się pewne wątpliwości, ponie- 
waż p. Łoginowskij nie jest radnym ani po- 
wiatowym, ani gubernialnym, własnego majątku 
nieruchomego, który dawałby cenzus wyborczy 
w gub. kijowskiej, nie posiada, brał udział 
w  pierwszem nadzwyczajnem zgromadzeniu 
ziemskiem tylko jako opiekun i nie był baloto- 
wany na stanowisko radnego ziemskiego. 

Powyższa sprawa rozpatrywana była na 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem guberna- 
tora posiedzeniu gubernialnej komisyi do spraw 
ziemskich i miejskich, która wybór p. Łoginow- 
skiego zatwierdziła. 

— Dobroczynność ziemską. Sprawa po- 
działu zakładów dobroczynnych i kapitałów, 
należących do ziemstwa kijowskiego, o której 
szczegółowo pisaliśmy w ubiegłym tygodniu, 
została rozpatrzona na wczorajszem posiedzeniu 
kijowskiej komisyi gubernialnej do spraw ziem- 
skich i miejskich. Kormisyą zaaprobowała wszyst- 
kie uchwały pierwszego nadzwyczajnego zgro- 
madzenia ziemskiego, w sprawie podziału kapi- 
tałów i zakładów dobroczynnych ziemstwa ki- 
jowskiego z wyjątkiem postanowienia w spra: 
wie skasowania kiłku oddziałów Szpitała Kiry: 
łowskiego (chirurgicznego,  ginekologicznego, 
chorób zakaźnych), z powodu, iż w tej części 
uchwały nie ślono terminu i sposobu likwi- 
dacyi tych oddziałów. 

Ostateczne zatwierdzenie postanowień nad- 
zwyczajnego zgromadzenia w tej kwestyi zależy 
od ministerstwa spraw wewnętrznych. 

— Z politechniki. Komitet „Towarzy- 
stwa pomocy niezamożnym studentom" po- 
litechniki kijowskiej na ostatniem swęm po- 
siedzeniu w sprawie zwolnienia od wpisowego 
niezamożnych studentów, wyraził życzenie, aby 
na posiedzeniach byli obecni przedstawiciele 
komisyi ekonomicznych. Według zdania komi- 
tetu, przedstawiciele ci są niezbędai dla możli- 
wie sprawiedliwego określenia, jaka jest zamo- 
żność studentów 

Ponieważ komisya ekonomiczna wraz z jej 
przedstawiciela:ni została zniesiena z rozporządze- 
nia ministra przemysłu i handlu, komitet „Io- 
warzystwa* zwrócił się z prośbą do zarządu 
politechniki, aby ten ostatni wszczął starania 
przed ministerstwem handlu o ponowne zęzwo- 
lenie na funkcyonowanie komisyi ekonomicznej, 
ponieważ tylko w takim razie możliwe jest 
prawidłowe zwalnianie od wpisowego. W osta- 
tecznym razie komitet ma zamiar prosić mini- 
stra, aby zezwolił na wybranie chociażby jed- 
nego przedstawiciela od każdego wydziału; 
przedstawiciele wydziałów wejdą w skład ko- 
misyi zwalniająccj od wpisowego niezamożnych 
studentów. 

— Pogrzeb episkopa Pawła. Wczoraj pe 
południu odbył się w klasztorze Michałowskim 
pogrzeb zmarłego w niedzielę episkopa czehryń- 
skiego Pawła. 

Na nabożeństwie żałobnem, które odbyło 
się przed pogrzebem w klasztorze, byli obecni 
przedstawiciele wszystkich miejscowych instytu- 
cyi rządowych z generał-gubernatorem T. Tre- 
powem, gubernatorem A. Giersem i dowodzą- 
cym wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
gen-ad. M. Iwanowem na czele. 

— W sprawie rewizyi senaterskiej 
Obecna rewizya kijowskiego wydziału „ochra- 
ny*, jak się okazuje, nie jest pierwsza. Przed 
dwoma laty, na skutek całego szeregu doniesień 
do departamentu policyi, delegowano do Kijo- 
wa w celu zbadania działalności Kulabki spe- 
cyałną komisyę, złożoną z 3 osób, z pułkowni- 


kiem żandarmeryi LBeklemiszewem na czele. Ja- = 0 Gad Wg pa 
. It . + + I „A riDoow: onies p z N *icpie cna 
kie były wyniki rewizyi — niewiadomo, trzyma i Rachsteina w domu N 10 przy ul. Chorewej 


no je bowiem w najgłębszej tajemnicy. Co zaś 
do Kulabki, to po wyjeździe komisyi sytuacya 
jego jeszcze bardziej się wzmocniła. 

— Postanowienie obowiązująca. Gene- 
rał gubernator kijowski wydał nowe postano- 
wienia obowiązujące w Sprawie noszenia broni: 


Nowe postanowienia różnią się od'daw- | F | egdaj wic 
nych, z d. 5 listopada 19to r. tylko tem, iż] Kondracki, pracujący w rzeźni miejskiej, będąc pi 
moc ich obowiązująca dotyczy fównież broni (131 obił w swojem mieszkaniu E. Machininę 


myśliwskiej i nabojów do niej. W tym celu z | SE rent iw E Na ul. Ni- 
dawnych postanowień wykreślono punkty na- kolskiej spadł z tramwaju [. Bondar, odnosząc po- 
stępujące: tłuczenia ciała. ; 

Przepisy nie stosują się do fuzyi myśliw- Opatrzyło go Pogotowie. 
skich i nabojów do nich. 


— KRADZIEŻE W domu MN 7x przy W, 
Za fuzyę myśliwską uważa się tylko broń Wasylkowskiej okradziono Andrijenkę. Podejrzenie 
niegwintowaną, niezależnie czy posiada ona 


o kradzież padło na innych mieszkańców domu — 
muszkę lub nie. 


Wasilenkę i Kostiuczenkę. Pierwszy z nich ulotnił 
się, a drugi, oburzony. zk posądzenie, schwycił bu 

Wydawanie pozwoleń na prawo nabywa- |telkę i z taką siłą ię Andrijenkę po głowie, 

nia fuzyi szybkostrzelnych i pistoletów automa- p TARAS Y ciężkim stanie awe! odwieże do 

tycznych winno być ograniczone tylko do wy- i Kostiuczenkę aresziowano. 

padków wyjątkowych. W d. Ne 2r przy uł. Chorewej nowoprzyjęta 
W pozwoleniu na prawo nabycia rewol- | służąca okradla Aaa, HEY [BO 

weru, osoba lub instytucyga wydająca to poz-|, Maa a Ba. ołoskiej Ne 66 okradzio- 

wołenie, powinna oznaczyć system rewolweru, STARCIE Z ŻOŁNIERZAMI. Onegdaj do 

a w świadectwie na prawo noszenia przy So- i 

bie rewołweru system jego i nomer. 

Naboje z kulami wybuchowymi mogą być 

sprowadzane z zagranicy tylko dla połowania 


służbowego zołnierza Natansona, stojącego u wrót 
domu Ne 3 przy ul. Sowskiej, gdzie znajdują się ko- 
na grubego zwierza i tylko przez osoby posia- 
dające na to pozwolenie. 


w czasie kupna żelaza zostali na pud oszukani, Spi- 
sano protokół. 

— NAPAD. Na ul. Aleksandrowskiej trzech 
chuliganów napadło na |]. Smillera, przyczem jeden 
z nich uderzył go żelazną laską po głowie. 

Jednego z napastników ujęto --jest to niejaki 
M. Abramow. 

— PO PIJANEMU. Onegdaj wieczorem S$. 


szary 130 pułku piechoty, podeszło dwóch nicznajo 
mych, którzy wszczęli z żoinierzen kłótnię, Zoł- 
nierz zapomocą gwizdawki wezwał z koszar in- 
nych szeregowców, a tymczasem do dwóch niezna- 
jomych podeszło 15—2o0 chuliganów. 
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wiadomość, że wojna wkrótce się zakończy. f czył: „Jeśli ze szczątków „liberte* wieje uczu-| stów, kapitan Conseiro z 4,000 partyzantów 
Porta zgadza się jakoby sprzedać Trypolis. cie rozpaczy i przygnębienia, to z tych trumien | wtargnął do prowincyi Porto. Portugalski ri- 

Wiedeń (AP). „Neuc Freie Presse“ ubo-|daje się słyszeć głos, wzywający do ufności i|pubhkanin Lima oświadczył współpracownike- 
lewa, że Włochy pragną rozpocząć rokowania | pracy“. wi „Journalu“, iż zamiary kap. Conseiro nie 
z Turcyą dopiero po faktycznej okupacyi Try- Ech h są niebezpieczne dla rcpublikanów. 
polisu, nie wcześniej, jak w przyszłym tygodniu. e 53 Madryt (AP). Na posiedzeniu rady mini- 
(Gazeta wskazuje, że poczynając od soboty na- Petersburg (WŁ.). „Swiet“ upatruje zwią- strów ininister spraw wewnętrznych złożył spra- 
stąpił faktyczny rozejm, będący rezultatem rad|zek zabójstwa prezesa hofgerichtu w  Fin-| wozdanie z przedsięwziętych środków na gra 
Austryi i Niemiec. Rady te wpływają równieżjlandyi z zabójstwem Stołypina i żąda środków, nicy portugalskiej dla zachowania neutralności, 
na skłonność Włoch do prędszego zawarcia po-|rzucających postrach ria terrorystów. i oświadczył, iż na granicy prowincyi Galicyi 
koju. Państwa bałkańskie znajdują się pod Wilno (Wł.). Podczas rewizyi u krewnych przyaresztowano samochód z 10 podróżnymi u- 
wpływem dyplomacyi europejskiej. Bogrowa w Wilnie wykryto druki nielegalne. dającymi się do Portugalii. 

Konstantynopel (AP). Wyższe ! stery rzą-| Petersburg (WŁ). „Russkoje Siowo* za- Lizbona (AP)PUrzędownieszapszeczaj: po: 
dowe zapatrują się życzliwie na podjęcie ukła-| mieszcza nowe rewelacye Burcewa w sprawie Sa t hf Ę 

e o $ : Ą głoskom © wtargnięciu monarchistów dn 

dów pokojowych, sfery wszakże komitetowe i| Bogrowa. W 1908 r. Bogrow utrzymywał Basiu 
armia pragną wojny, uważając, iż Turcya traci] przyjacielskie stosunki z redaktorem  anarchi- uk 
mniej, niż Włochy, których handel cierpi z po-|stycznego pisma „Czernoje Znamia*. Bogrow 
wodu wojny i które ponoszą olbrzymie wydat-| brał udział w całym szeregu anarchistycznych 
ki, Sfery te liczą na długotrwały opór ludności| ekspropryacyi, pomiędzy innemi w znanej bory- 
Trypolisu, mogącego prowadzić długoletnią par-|soglebskiej. Pieniądze z ekspropryacyi obraca: 
tyzantkę. Ońcerowie, znający Trypolis, twierdzą, | Bogrow na eele partyjne. Bogrow układał 
iż ilość dobrze uzbrojonych arabów wynosi| plany ekspropryacyi i dostarczał anarchistom 
100,000. broń. Nie chcąc zepsuć karyery Kulabce, Bo- 

Petersburg (Wł.). W sferach dyplomatycz-|grow wymógł, aby anarchiści zaniechali wszel- 
nych zaprzeczają, jakoby turecki następca tronujkich wystąpień w Kijowie, gdzie według jego 
miał się zwrócić do króla włoskiego z prośbą] planu. urządzono główną kwaterę operacyjną. 


Po zbadaniu kilku jeszcze świadków, strony 
zrzckają się badanta pozostałych. Następnie do g. 
4ej po południu odczytywano zeznania świadków, 
ntórzy nie stawili się do sądu, poczem przewodni- 
czący odroczył posiedzenie do godz. 1oej z rana 
dnia dzisiejszego. 

, fr. rezpbczną się rozprawy strQp. 


d Między chuliganami a żołnierzami wszczęła 
się bójka, w czasie której gefreitera Melnika ude- 
170n0o0 kamieniem w głowę, a żołnierzowi Ieregino- 
wi przecięte nożem czapkę. 

Chuligani ukryli się ną terytoryum wysta 
wowem, 

— POŻAR. Wczoraj o godz. 8 wieczorem 
z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w posesyi 
pni Raciborowskiej (Kreszczaryk Ne 42). Ogień u- 
kazał się w kamiennym budynku, w którym znaj- 
dowały się składy magazynów. Łatwo palny ma- p ałngramy. 
teryał sprawił, iż wkrótce cały budynek stanął 
w płomieniach. Nad MKreszczatykiem ukazała się — 
łuna. Tłumy pebliczności wypełniły ulicę na znacz 
nej przestrzeni oraz poblizkie podwórza. W chwili 
„ybi straży ogniowej pozar opanował też ofi- p 
Cynę, w której mieści się pracownia mechaniczna W i k -{ k 
a w posesyi X 40 zaczęły płonąc budynki podwó- ojna WIOSKO- TUrecCKa. 
rzowe. 3 oddziały straży miejskiej i straż ochotni- 
cza dopiero około godz, o wieczorem zdołały zlo- Operacye wojenne. 
kalizować pożar, który uszkodził znacznie składy A f j 
i oficynę W posesyi Jè 42, oraz budynki podwórzo- Monastyr (AD). Dowódca tutejszego kor- 
we w posesyi N: jo. Przy pożarze obecny był wice- pusu general Fetchi został mianowany dowódcą 
gubernator Kaszkariew. korpusu cbrony morskich wybrzeży Albanii. Na 
wybrzeże albańskie wysłano stąd pułk kawale- 
rys, pułk piechoty i artyleryi. Zmobilizowano 
dywizyę pospolitego ruszenia. Rozdawana jest 
broń: Do granicy greckiej Ściagają wojska: na 
granicy bułgarskiej wojska pozostają na iniejscu. 

Rzym (AT). Wiceadmirał Farabelli donosi 


(Od korespondentów własnych i Ag. Pażersb ) 


Sprawy perskie. 


Londyn (AP). Do „Times'u* telegrafuia z 
Simli, iż wobec trwających w dalszym ciągu 
rozruchów w południowej Persyi postanowiono 
wzmocnić ochronę konsulatów angielskich. 
Dwómfpułkom kawaleryi indyjskiej rozkazano 
przygotować się do odpłynięcia do zatoki per- 
skiej. 

Teheran (AP) Z Kaszanu wyruszył od- 


Biułetyn Kijowskiej stacyl Metearologicznej. 
Dnia z! września (4 października) rgui r. 


87 8: I E 3 
zrana po poł. wicćz. 


AA dt. ca 89 10,2 109z Trypolisu, iż komendant tureeki na wezwanie|o zawarcie pokoju. Anarchiści mie wiedzieli nic o stosunkach Bo- dział, składający się z 350 żołnierzy i kozac- 
SAD. rei F oe, i 1% 749.1 |do poddania się prosił o czas do namysłu. Rzym (WŁ). Rząd włoski zaprzecza wia.jgrowa z „ochraną*. kiej brygady perskiej, dla pościgu za rozbólni- 


99] Prośba została wysłuchana. W dniu 2a b. m. 
upłynał umówiony termin. 

Konstantynopol (AP). Wali trypolitański 
donosi, iż polecił opróżnić gmachy rządowe i 
przedsięwziął środki w celu ochrony ludności 
przed skutkami bombardowania. 


Petersburg (WI). Komisya budżetowa kiem Narb-llusseinem, z którym rząd już od 
Dumy zwróciła się do ministerstwa spraw we-| 30 lat bezskutecznie prowadzi walkę. Na ceche 
wnętrzaych z zapytąniem w sprawie kosztów oddziału stoją „rosyjscy instruktorowie—oficero - 
utrzymania kijowskiego wydziału „ochrany*. wie Grygorowicz-Barski i Zapolski. 


Z Finlandyl. Różne. 


domości, jakoby życzył sobie prowadzić roko- 
wania pokojowe na podstawie kompensacyi. 
Konfiskata towarów włoskich. 


Malta (Wi). Podobno włochów informo- 
wał zbiegły z Trypolisu burmistrz arab książę. 


Kie:.iszyb. wiąt.(w m.nas ) = 


Chmur. wedi. 19 st. sys. i 10 P 
Ilość opadów w mna. 17 18 8,4 


od g gej włecz. 
do g. g-sj wiecz. 


Najw. temp. powietcza w ciągu doby . . anf.. Konstantynopol (AP). Wedlug wiadomo- Karamauli, iż Turcya notą okólnikową do mo- Helsingfors (Wł.). Swinchutwud zaprzecza Błagowieszczeńsk (AD). W czasie pze 
Najniesza „ , . A mnai E B,z]Ści, pochodzącej z urzędowych Źródeł, w Pľre-ļcarsiw zapowiedziała konfiskatę towarów włos-|informacyom „Now. Wr,“, jakoby miał nawo-|prowadzania śledztwa w sprawie roztrwonic 
Wien, 48 tera. pow. w ciągu mw i |. >» 100o]vezic ukazała się flota włoska, którą spotkano | kich. ływać do terroru. Dla, rotmistrz żandarmeryi na stacyi „Newer* 

. przeć. ticmp. pow. w Ciągu doby . 97] salwą armatnią. Helsingfors (Wł.). Pisma finlandzkie za-|zamierzał dokonać rewizyi u dziesiętnika. Dzic- 


Ochotnicy. przeczają komunikowanemu przez  „Nowojejsiętnicy okazali opór. Strzelających 3 dziesięt- 
Budapeszt (AP). Do konsulatu tureckiego j| Wremia* wypadkowi napadu na wojskowych.| ników i 1 stróża „aresztowano. 
zgłasza wielu węgrów, chcących wziąć udział | Komendant twierdzy wyborskiej uprzedza, że Petersburg (WŁ). Wyznaczona została re- 
w wojnie z Włochami : w charakterze ochotni-| występki przeciwko wojskowym doprowadzą do wizya wileńskiego szpitala okręgowego dla u- 
ków. Wśród zgłaszających się jest wielu ofice-| ciężkich następstw. mysłowo-chorych. 


Wr wyd e a E pa ono Memoryał monarchistów. Petersburg (Wł). Wonlarlarski ojcicc zlo- 
R” z : żył radzie adwokackiej skargę na Borodina. 
Kraków (AP). W demokratycznym „Ku- Petersburg (Wł).  „Riecz nazywa me- 
ryerze Codziennym* młodzież ogłosiła odezwę | moryał monarchistów bredzeniem bez związku 
w sprawie utworzenia legionu ochotników dla]i sadzi, że Kokowcew rzuci go do kosza. Nie- 
pomagania turkom w walce z Włochami. Do|stety, poglądy Puryszkiewiczów podziela więk- 
redakcyi pisma zgłosiło się 48 ochotników. szość parlamentarna. 


Petersburg (Wł.). %Waździernikowcy nazy- 
W sprawia interwencyi mocarstw. wają memoryał monarchistów prowokacyą, któ- 


Konstantynopol (AP). Wali trypolitański 
telegrafuje przez Tunis, iż w dniu 16 września- 
włosi chcieli wylądować, ale z powodu salwy 
armatnicj z fortów zamiar powyższy im się nie 
udał. Miasto zostało opuszczone przez miesz- 
kańców. 

Rzym (AP). Prace około przygotowania 
okrętów transportowych zostały przyśpieszone. 
Jednocześnie włoska flota wojenna rozpoczęła 
akcyę, mającą na celu zabezpieczenie przewozu 
wojska w odpowiedniej chwili. 

Rzym (AR). Do pisma „Tribuna“ donoszą 
z Malty, iż arabowie trypolitańscy pod wpły- 
wem agitacyi wrogo usposobionego dła Włoch 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


„Deszcze spadły na północ.-ząchodzie i miej- 
acami na północ. wschodzie i połudn.- zachodzie 
Rosyi. Temperatura wyższa od normalnej w pół- 
nocnym pasie Rosyi i części połudn.-zachodu, niż- 
sza od normainej w pozostałej osyi. 

. Przewidywana pogoda: deszczów spodziewać 
się można na północy i miejscami w pasie zacho- 
TE w pozostałych miejscowościach przeważnie 
sucho, 


Giełda Peteruburska. 


Dnią 21 września 19vr. 


Z SĄROW. 


Zabójstwo. Sk A : A 2 WE, 40, Renta Państwowa. . . . . ai 
Mys HW ĘZE="RITTW < "GM, dA m i sę E e We . Wojsko Konstantynopol (AP). Ambasador aus-|Fej celem jest złapanie Kokowcewa w pułapkę. |gugse Listy zast Kiiowsk. B. Žica a 
widły e E o a A E T właściciel iednak nie dopuścilo do rabunku, ponieważ W]gryąeki Pallavicini, który przybył 20 września, | aździernikowcy sądzą, iż Kokowcew nie od-| 413%, Listy zast, Pałtaw. B. Ziem.. . Bo? , 
sklepu kolonialnego Herszek i żona jego Szejna składach s. aez hifi i Ah <A Epa óświadczył wielkiemu wezyrowi, iż Austrya u-| POWie wcale na memoryał. $/g Pożyczk piecem. 1864 a | ym E 158, 
litwinow. Śledztwo wyjaśniło następujące okolicz- | SI Jeszcze towary irancuskie, niemieckie l an-fezyni pdpowiednie kroki dla zabezpieczenia po- R ACL. e) D S BIES 
w j IE” y rwonienie. f„Obl. prem. Szlach. Banku. . .. 5 łą 
nosci towarzyszące zabójstw. ~ : Mż gielskie. l R koju Ba Bałkanach. á oztrwonienie "W | A deoc a Mie TERA a i 
Więczęrem da. 2ą grudnia słyżąca Litwino-| Rzym (AP). Ds „Corriere d'Italia“ dono- Petersburg (W). W kazańskim sądzie Peterzb. DysłenRE o 
wa Romanenko i Zond jego, Szejną, siedząc w : > 3 Petersburg (WŁ). Pisma tutejsze otrzyma-| . z. = > sb. Dy ye 5 
eka j PP" OE -oat bsza z Bari, iż parostatek włoski „Malfetta*, ; - ; ; sierocym wykryto roztrwoħienie 2 milionów| „  Rosyjsk. dla Handlu Zew. . . 378'l2 
niu, usłyszały jakies krzyki w Sklepie. Szej ły wiadomość, iż pośrednictwo ces Wilbelma 3 : f Ę T Odl f stali 5 x 1 
na natychmiast rzuciła się do sklepu, a za niąjktóry wypłynął w nocy z Durazzo, został na- Rd ało ZAdaych Orynikówdorazk | 24 ho bai rubli Wedlug pogłosek w sprawie tej zamies4 » B Ener Bo stali „Sormowo BO 
wbiegła tam Romanenko i stanąwszy w progu, uj-|gle okrążony przez 5 torpedowców tureckich. 5 zadbali 55 y A | 4 „R. szany jest październikowiec Godniew. Wdro-| * Bol Wa kal żal TO y ai i 
rzała, iż Herszek leżał na podłodze, na nim zaś] Zpąsiwszy latarnie, statek począł uciekać. Mgli-: Joy są zup peer awne. zono Glalftto. . - . „AżGi. R 30 
siedziało dwóch ludzi; w «ej chwili podbiegła doj cta pdzoda kaiehośliwia p ig gi Ateny (AP). Agencya ateńska donosi, iż s Bękiask, T iia 147, 
nich Szejna a jeden z nieznajomych zerwał się i A ith s ki i i » pe. * ECS 349 
nika j 4 + : a R" Ba i ʻA Ti Wiedeń (AP). Z pó pr A poglosek 0 tem, pn RE uk Ogłosił deklaracyę Pogłoski o nominacyi. a zerwie z" u Ziemskiego 714, 
on nóż w ręku; przestraszona, wybiegła przez tyl-|jakoby eskadra austryścka już od dwóch ty- AE Petersburg (Wi). W kuluarach na wia-| * Kol. rzep * Aii oe 3 
p> san ge wa i e a o EB pa się| godoi stoi w Pola, na połudoiowej granicy Karą prasowa. domość o rzekomem mianowaniu Makarowa] > M. K. Wor. kol” 4 AJEGE: 4 (A 
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ły policyę do zagrody niejakiego Naumenki, w 
stajni Krórego również zauważono ślady krwi. Je-4 
dqoczesnie ustalono, iż syn Naumenki, Andrzej, w 
dniu zabójstwa powrócił późno do dojnu, a następ- 
nie pojechał w nocy z Andrzejem Prydybajło po. 
drwa do lasu oraz, iż Jakób Bohdan, przyjaciel 
Naumeqki, powrócił do dumu zaraz po zabójstwie. 
Wobec tego niezwłocznie aresztowano wszystkich 
trzech, przyczem ną ubraniach Naumenki i Prydy- 
bajły znaleziono ślady krwi. 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał kijowski sąd 


komplikacye na Bałkanach. 


Neutralność Grecytf. 
Konstantynopol (AP). Grecya zawiadomi- 

ła Portę o swojej neutralności. Zbrojne napady. 
Audyencye. | Tyflts (AP) Na dystansie Kutais-Rion 


Wiedeń (AP). Cesarz przyjął dn, 20 wrze- dwaj bandyci uzbrojeni w mauzery odebrali 


: . À pasażerowi 2-ej klasy Dżaparidze 2.295 rb., na: 
śnia Aehrenthala i ambasadora austryackiego stępnie zatrzymali pociąg i strzelając z rewol. 


dług pogłosek nie otrzymał on potwierdzenia, 
iż Makarow mianowany został ministrem spraw 
wewnętrznych. 


Konstantynopol (AP): Na morzu Czer 
wonem krążownik włoski $trzelał do tureckiego 
torpedowca liniowego „l”eki-Szefket*, który u- 
krył się w najbliższym pórcie. W pobliżu ho- 
deidy włosi zatopili będący pod ochroną ban- 
dery angielskiej kuter motorowy, który holował 
parowiec angielski dla zuroekich władz celnych, 
jw Jeriienie. Założono protest do konsulatu an- 


Usposobienie za całej linii mocne i ożywione. 


SIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Duia 21-ge września IGiI f. 


Berlin. Wyplaty na Petersburg sp. 216.45 
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Po rozpatrzeniu piszą sprawy, Sąd, na 
& 


mocy werdyktu przysięgłych, skačał Naumenkę i Konstantynopol (Wł). Pewna firma lon- 


Stołypina. Usposobienie neócne. 


dozorcę, dwóch więźniów; jednego z nich ujęto 


Prydybajłę na pozbawienie wszystkich praw stanu|dyńska zacliarowała Turcyi dostawę Io torpe- ka “, —q/ sd rosyis 2 a 
i To Wit giezkięk robót, Sadzie zaś wina. iw ý p Groźba bombardowania Prevęzy. w Radziwiłłowie. i Ga beja: A x | a 2 
Znalezione pieniądze. Konstantynopol (WŁ). Z rana w pobliżu Londyn (AP) Do agencyi Reutera tele- Oszustwo. Wiedań —5% pożyczka rosyjska 1906 r. TH 


Mytilene słyszano strzały działowe; prawdopo- 
dobnie toczy się bitwa morska. 

Rzym (AP). Podług instrukcyi ministerstwa 
marynarki, pozwala się pawrócić do Turcyi o- 
krętom tureckim, które znajdowały się w por- 
tach włoskich w chwili wypowiedzenia wojny; 
inne okręty tureckie mają być chwytane przez 
matzelników portów. Co do towarów państw. 
neutralnych, znalezionych na skonfiskowanych 
okrętach, wydana zostanie osobna instrukcya 
ministerstwa marynarki. 


Petersburg (WŁ). Podług wiadomości, 
otrzymanychsprzez „Birż. Wied.*, włosi zbom- 
bardowali Prevczę i zajęli Trypolis. 


Nowy gabinet. 


Konstantynopol (AP). Byli wielcy wezy- 
rowie--Kiąmitbasza, Gazi-basza i Muchtar bą- 
sza byli zaproszeni do wielkiego wezyra na na- 
radę o sformowaniu nowego gabinetu. Na nà- 
radę jednak przybył tylko Chilmi-basza. Wielki 
wezyr, przewidując konieczność poczynienia 
ustępstw Włochom, pragnie powołać do udziału 
w gabinccie młodoturków. Ci jednak, nie chcąc 
brać na siebie odpowiedzialmości, nie zgadzają 
się na przyjęcie tek ministeryalnych, 

Konstantynopol (AP). Kiamil-basza zgo- 
dził się utworzyć gabinet bez młodoturków, lecz 
młosłoturcy nie gwarantują mu, że nie będzie 
opozycyi. Formowanie gabinetu odwleka się; 


W sprawie rokowań pokojowych. 


Konstantynopol (AP). W sterach rządo 
wych Zaczynają uznawać możliwość porozumie- 
nia w sprawie zakresu kontroli Włoch w Try- 
polisie, z pozostawieniem kraju pod zarządem 
Turcyi i to z pewnym zyskiem dla Turcyi pod 
względem finansowym. Seid-basza jest stronni- 
kiem rozpoczęcia odpowiednich pertraktacyi za 
pośrednictwem neutralnego mocarstwa, naprzy - 
kład Anglii, choriaż dla tej ostatniej byloby 
bardziej pożądane toczy: perlraktacye z Kiami 
lem-baszą, jako z wielkim wczyrem. Tem się 
uómaczą pogłoski o zastąpieniu Seida przez 
KAlamila-baszę. 

Petersburg (WI). Dyplomaci otrzymali 


grafują z Korfu, że książę Abruzzów zażądał 
od walego Prevezy, pod groźbą bombardowa- 
nia, poddania portu, dział i statków wo- 
jennych. 


Odesa (AP). Skonstatowano, iż aresztowa- 
ni starosta cechu jubilerskiego i eksperci zarzą- 
du rzemieślniczego wydawali za wynagrodze- 

i niem fałszywe świadectwa na tytuł technika- 
W obawie komplikacyi dentysty, osobom, które zupełnie się nie uczyły 
| powyższego rzemiosła. W" czagierewizyi wykry- 


Ateny (AP). Ageneya ateńska donosi, iż to wielką ilość blankietów podobnych świa- 


rząd grecki będzie w dalszym ciągu prowadził : : - : 
peliyke k ojora dopóki 4 kty „e Ai ra s fr e których pozostawało jedynie wpisać 
niebezpieczeństwo, zagrażające terytoryum Grē-‘ ; 
eyi, albo jej życiowym interesom. W powyż- 
szym wypadku Grecya będzie musiała przedsię- 
wziąć środki obrony. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę niejakiego Marchariancą, oskarżonego o fał- 
szowanie pieniędzy. 

W listopadzie roku zeszłego niejąki Łukasz 
Koziniec, spotkawszy się z Marchariancem zapro. 
ponował mu otworzenie do spółki w Kijowie skla- 
du aptecznego, Na to Marchąrianc odrzekł, iż ma 
na widoku daleko zyskownicjsze zajęcie, na dowód 
czego dał mu fałszywego srebrnego rubla. Ple- 
niądz tęn Koziniec pokazał komisarzowi policyi, 
który dai mu zaraz 25 rb. aby je zmienił u Mar- 
charianca. Ten ostatni dał mu za nie 48 fałszy- 
wych rubli. Wówczas dokonano rewizyi w jego 
mieszkaniu i znaleziono 2640 fałszywych rubli sre- 
brnych i 2 fałszywe to rubłówki. 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy, przysię- 
gli stwierdzili winę oskarżónego, uznali jednak, że 
nie znał on podrabiaczy fałszywych pieniędzy, któ- 
re u niego znaleziono, i. j. że wypadkowo je gdzieś 
znalazł, 

Wobec takiego orzeczenia przysięgłych, sąd 
skazał Marcharianca na dwa miesiące więzienia. 


Sprawa Ostaszekiewicza i Mertca 


Wczorajsze posiedzenie sądu wojennego roz 
poczęło się o godz. 1o-ej z rana. Badanie świad- 
ków trwało w dalszym ciągu. 

Zarządzający warsztatami mundurów świadek 
Czerniajew stwierdza, iż książki warsztatów kra- 
wieckich iqtendeptury kijowskiej prowadzone były. 
niepotządnię i nieprawidłowo, resztki zaś materya-« 
łów stale gdzieś ginęły, o czem przekonał się oso- 
onde podczas sprawdzania maieryałów w warsz= 
tatach. 


„. Świadek ostrzegał nowómianowanego na 
miejsce pułkownika Cyganowa zarządzającym war 
sztatami krawiećkimi pułkownika Gondattiego, iż 
Mertc jest człowiekiem niebezpiecznym i nieza- 
sługującyim na zaufanie, lecz ten nie zwrócił na to 
uwagi. 

wiadek przedsiębiorca Łukaszewicz zeznaje, 
iż otrzymywał obstalunki dla warsztatów intenden- 
tury; powierzał mu je przeważnie zmarły pomocnik 
zarządzającego 'warszłatami krawieckimi, radca 
dworu Ostaszkiewicz, lecz UAB mu za wykończa- 
nie rzeczy z matęryałów intendentary, które przed 
biarca powinien był otrzymywać już skrojone, bar- 
dzo niewiele. Roboty te jednak pomimo to dawa 
ły niezły zysk, gdyż ©staszkiewicz dawał często 
materyal nie skrojony, i wówczas zostawało dużo 
resztek, które świadek zatrzymywał dla Siebie. 

Następnie składa zeznanie nowomianowany 
żursądzający warsztatami krawieckirai intendentury 
kijowskiej pułkownik Gondatti Zupczecza on ze 
znaniom Czerniajewa, uważając oskarżenia jego ża 
bezpodstawne. 


Z ostatniej chwili. | 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (Wł.. Włochy nie dadzą się na- 
kłonić do żadnych układów, wychodzących po- 
za obreh ultimatum. 


Wiedeń (WŁ) Ambasada turecka upo- 


Wyścigi automobilistów. 


Noworosyjsk (AP). Przybyłi do Sewasto- n | 
pola automobiliści. W dniu dzisiejszym 33 auto-| ważniona jest do oświadczenia, iż Turcya cd- 
mobile wyrusza do Ilagry. rzuca wszetką interwencye, uwzględniającą od- 

Noworosyjsk (AP). Na 28-cj wiorście |stąpienie Wiochom Trypolisu. 
szosy Suchumskiej miała miejsce katastrofa Konstantynopol (WŁ). W Albanii wre 
automobilowa. Przywieziono tu automohbilistę agitacya rewolucyjna; wybuch spodziewany jest 
5 2. N: 50 ze złamanym obojczykiem. z dnia na dzień. 
niony; dziennie przybywa po 10 chorych. Interpelacya. | . Wiedeń s 4 Posłowie czescy mają d, ś 

Świętekradztwo. Petersburg (WŁ). Dla wyjaśnienia dzia wnieść interpelacyę w Sprawie stanowiska ^u- 


Lublin (Wł). W nocy popełniono w ko-|łalności wiceministra spraw wewnętrznych Kur- 2 hdg Ma E r S 
ściele św. Ducha świętokradztwo. Nieujęty zło-|łowa posłowie, należący de rozmaitych frakcyi, Konstantynopol (Wt). Oficya!ne źródła 
czyńca zrabował srebrną pozłacąną koronę z| zamierzają na początku sesyi jesiennej wnieść ture dia R | R w Irypolitanii walka wre 
eudownego obrazu Matki Boskiej. Vota i skar-|interpelacyę, dotyczącą roli Kurtowa w spra- 5%. m „+ odczas bombardowania e - 
bonki pozostały nietknięte. W kościele groma:| wie Wonlarlarskich. oszczędzili domy miejskie, zniszczyli paze i 


dzą się tłumy. forty. 
jaj u Wyrok na redaktora „Zlemszczyny*. Wiedeń (WŁ). Ponowne bombardowanie 
Pogrzeb ofłar katastrofy. Petersburg (AP). Sąd okręgowy skazał |1revczy wywołało najwyższe oburzenie w Wic- 
Tulon (AP). W obecności Falliċres'a, mi-|redaktora „Ziemszczyny* Glinkę-Janczewskiego | dniu. Prasa włoska zaprzecza, jakoby rząd wło- 
nistrów, przedstawicieli armii i floty i zagrani”|na dwutygodniowy areszt za rozpowszcchnianie | Ski zobowiąza: się nie wszczynać żadnych kro- 
c ką agentów Bad odbył się pogrzeb o-|fałszywych wiadomości o działalności wołyń- |ków wojennych ną Adryatyku, 
fiar katastrofy na „Libertć*. Na 24 lawetach| skiego zarządu gubernialnego. ; , 
postawiono AOR 168 ofiar, których osobi- A R pociągów. 
stość została stwierdzona, w tej liczbie 3 ofi- Zaburzenia w Chinach. Chateaubriand (Wł.). Nastąpiło zderzenie 
cerów. Ofiar, których osobistość nie została: 
stwierdzona, będą pogrzebane później. Po na- 


Ospa w Warszawie. 


Warszawa (Wł). W mieście panuje epi- 
demia ospy. Szpifal św. Stanisława  przepel- 


Katastrofa. 


Tulon (Wł). Podczas pogrzebu ofiar wy- 
buchu na pancerniku „Libertć* miała miejsce 
nowa Kkatsstrofa: zawaliło sie mianowicie ruśr- 
towanie; 230 osób rannych, z których ciężko 
rannych 30. 


spoglądać w przyszłość i spodziewać się, że, Pekin (AD). Wybuchły rozruchy muzul-- 
flota będzie nadal z mężną pewnością iść poł mańskie w prowincyi Iląń-Su. 
swojej sławnej drodze“. Dełcassć powiedział: A 
Uczynimy wszystko, by wykryć przyczyny ka- W Portugalii. 
Paryż (AP) Wedlug informacyi mieszka- 


tastrofy i usunąć je. Flota będzie kontynuować 
swoje dzieło, pomnażając czujność... i zakoń-|jących w Paryżu  portugalczyków—monarchi- 


ra DZIEN NIK 


Często dają się słyszeć narzekania, że najlepsze nawet 


Sieczkarnie 


mają ciężki chód, wydają malo sieczki i psują się nadmier- 
nie, a wreszcie pelni przestają ciąć słomę, wciskając ją 
tylko między noże a stalnicę. Przyczyny tego należy szukać 
przedewszystkiem w tem, że sieczkarnie są 


zaopatrzone w noże 


złego gatunku, podlegające” latwo stępieniu i zwiększające 
wtedy niepomiernie siłę potrzebną na cięcie sieczki. Tylko 
noże z najlepszego "gatunku stali, zrobione w fabryce, co od 
szeregu lat doskonaląc swoje wyroby, opiera produkcyę nie 
na wątpliwej wartości sekretach majstrów, ale na nagroma- 
dzonej wiedzy fachowej i ogromnem, tylko w takiej fabryce 
możliwem, doświadczeniu, mogą przedstawiać pewne gwa- 
rancye co do swej dobroci. 


Wszechświatowa sława największej 


Angielskiej Fabryki 


URYS ŚC-0 


w Sheffield 


daje wszelką pewność, że noże, wypuszczone z jej zakładów, 
stoją na wysokości swojego zadania. Potwierdziły to liczne 
próby, między innemi doświadczenia przeprowadzone przed 
kilku laty przez stacyę oceny maszyn przy Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa i ogromne rozpowszechnienie tych noży 
w naszych gospodarstwach. Jeżeli wziąć pod uwagę ich dłu: 
gotrwałość. odporność na wyszczerbianie się i najdłuższy 
czas, jaki mogą RYGA bez stępienia, przekonamy się, że 
oryginalne noże BURYS A 


pracują najtaniej i najlepiej, 


Liczne próby naśladownictwa, dochodzące do stawiania 
na nożach innych wyrobów marek, mających na celu pod- 
szywanie się pod firmę Burys'a, przekonywują nas najlepiej, 
że noże te cieszą się słuszneim zaufaniem odbiorców. 


Szczegółowe opisy i ceny 


najlepszych angielskich noży do sieczkarń Burys'a jak rów- 
nież maszyn używanych w rolnictwie, znajdują się 


W Wielkim Katalogu Istrowanym 


wysyłanym darmo na każde żądanie przez firmę 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, Senatorska 33. 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


I. lukowifskiil. Dyakowski 


w KIJOWIE. 


Latarnie żarowa - nallowe 
„LUNA“ 


Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duza sila swiatła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


Sprzedaż oczyszczonych włosów, frisiers fądanych rozmiarow 
i gatunków, wyroby z włosów (gotowe i na obstalunek). Specyalne 
przyrządy dla iryzyerni wyrobu kraiowego i zagraniczne 
POCGENACH FABRYCZNYCH Kijów, Kreszczatyk Ni 34 
W czeskiej fryzyerni Pasaż. Telef. 27-07. 


G: SZPRACHALA. Cynniki wysyłamy gratis. 


594 


Przy stość, 
Cenniki gratis — franco. tryzyer. dezyn- 
Š oprocz 
Adres: Kreszczatyk Nt 5. Telef. 9-27 i 25-13) mi dia f; Dra 
Telegraficzny „Embu — Kijów. . mężcz, Ondula 
Jest tion, 
wspan. ; la Mar- 
oddział ce! Ma- 
damski nicure 
bBezwa- i champo- 
runko nieren 
wa czy zagrani- 


czny przyrząd do uczesania dam, według najnowszych wzorów. Roboty 


bez marki i bez wykonywują szybko i starannie pracownicy specyaliści pod osobistym- 


io woni A moim dozorem. 3746 Z szacunkiem G. Szprachal. 
tości. Ządajcie 

wszędzie po- t. p. Kufry, 
wszechn. znane Przybory do podróży : walizy nese 


De 


se futerały na broń i aparaty fotograficzne i t p 
ajtaniej współpr. isse 
Henryka Hoyera A na i Wart 

38 


marki 


„Gwiaz- 
da“ lub „Albert“ 
gwarantujące 
wysoki gatunek 
tomasówki przy 


w zakładzie na i Wartzi i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk w podwórzu. Przyj 
nuje reparacve i zamówienia. Robota elegancka i mocna 202 


zawart. 
2798 


określ. 
procent, 


farmanenil tonacwaary 
nar» „Jatząa: 


Arnikcenih TOMALLIALSK 
mapan „ŃaasieTa” 


Pere A Tamalwóstiy 
maoxn „ZYBZĄAĆ” 


Maszyny do przyrządzania paszy 


"BAMFORDA 


święcą hbezustanne tryumfy | 
na całej kuli ziemskiej. 


Na Międzynarodowej Wystawie Rolniczej w Buenos 
Aires wyroby Bamforda świeżo odznaczone zostały 


najwyższą nagrodą 


GRAND PRIX 


Na wystawie Królewskiego Angielskiego Towarzystwa 
E Rolniczego w Norwich (Czerwiec 1911) z pośród wystawio- 
nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 
Bentalla, lunta it. p.) jednej tylko firmie Bamforda przyznano 


najwyższe odznaczenie 


WIELKI MEDAL SREBRNY. 


.a. 


WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 


low. Ake. Tadeusz Kowalski iA . ryski 


Warszawa—Wiino. 3258 


4036 


Salon Mód 


Wandy Kubickiej 


Kijów, W.-Włodzimierska No 45 m. 19. 
Połeca na sezon jesienny duży wybór 
gustownych kapeluszy i modeli. 


Przy salonie szkoła kapeluszy. 


Od 1 września rgti r. zaczęło funkcyon. w Starokonstantynowie g. wołyń. 


Biuro Rachunkowe Rolniczo - Przemysłowe 


założone przez obywatela ziem. inżyniera-chemika WŁADYSŁAWA MA- 
ZARĄKI na wzór takiegoż Biura przy T-wie Centr. Roln. w Warszawie. 
Szczegół. o warun. funkcyon. można zasięgnąć u Kierownika Biura wg. 
CĘ aż Starokonstantynów wot. gub., skrzynka poczt. Nz: 20 Zygmuntowi 
Natraszewskiemu. RASO 


Kreszczatyk tez 


A. Sernec 


3989 


Wielki wybór materyałów angielskich i krajowych. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


KIJ O w 3 


sprzedania, ul. 
mieszkania 2. Oglądać można od go- 
dziny rz do 6 wiecz. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


K I 


1e Sisy 


Eleganckie, 
trwałe, 


OMPI 
9 niedrogie 


Obuwie meskie, damskie i dziec. 


Tow. Mechan: Wyr, Obuwia 


w Kraju Połudn.-Zachodn. w Kijowie. 


Sprzedaż detal. Kreszczatyk 41 wprost 
Funduklejowskiej dawniej FANKONI. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 


Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. 


Licytacya koni pelnej krwi 


4221 


Najnowsze fasony, 
<ifouaanyquoy zog 


NYTER AEAN YO) 


roczniaków, dwulatków, koni starszych i matek 


26 stada Sernickiego Karoliny Grabowskiej 


odbędzie się dnia 8 (21) października r. b. (w sobotę) 

w Warszawie w Nowym Tatersalu przy ulicy 
Trębackiej N2 Ii. Początek o godzinie 1-ej w południe. 

Wszelkich objaśnień.i spisu koni udziela kantor ¿Nowego Tatersalu. 


Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Ne 48. 
Spredaż detaliczna po cenach hurtowych: 


Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
erbata kina, Wysockiego, Dicmentjewa i in. firm. Je- dwa 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 
jest palona i mielona za pomocą ma- Holenderskie lep: 
szyny elektrycznej w obecnosci kupu- d0 szych firm od x 
jącego. Surogaty własnego wyrobu. 20 kop. 


herbatniki, ksrmelki, cukierki owocowe 

Czekolada, 1 m. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu | S-ki, 
Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp. kupujacym RK > kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i parawany 
gotowe i na obstalunek. 38 3 


K Celiński 


w nowym lokalu Mikołajowska 4. 
Wielki wybór mebli stylowych od 
skromnych do najwykwintniejszych. 


ZW 


wijów: 
NIB ZAWIERA 
CHLORHU:SODY 
(GROMNA OSZCZĘDNOŚĆ 
CZASU i PIENIĘDZY 


DO 


| podróy 


następujące rzeczy: 
kuferki; 


wojaże; nesesery, ple» 


A 


s) lad 


cz 


DO PRANIA iZACHOWANIA 
* TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
PACZKA 20 KOP 


C. Ulrich| 

a NIC | 
Warszawa, Ceglana Ir. 

Poleca w wielkim wyborze: 


ISTNIEJE od r. 1805 
Zakład ogrodniczy 


walizki, sak- 


dy, portpiledy, pudet- 


ka, poduszki, paski. 


Petersburska fabryka bie- 
lizny i krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2. Telef. 282, 


Drzewa | Krzewy. 
Owocowe i Ozdobne: 


Cenniki na żądanie wysyłane 
są | są bezpłatnie. 


4050. 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo otwarty skład J. Połujana 
w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 32. Tel. 22-82, Ceny najniższe. 
Drwa berlinowe najlepsze. 2360 


Przedsiębiorstwo handlowo- 
przemysłowe „FORTUNA“ w 
Krakowie, ul. Wiślna L. 4, Galicya, 
kupuje i przyjmuje do ściągnięcia 
wszelkie pretensye kupieckie i prys 
watne, tudzież wierzytelności hipo- 
teczne, spadkowe i inne sądowe do 
zrealizowania w Galicyi. Nadto ku 
puje realności i majątki ziemskie. 
odprzedaje następnie pod dogodny 
mi warunkami, względnie przyjmuje 
w administracyę na własny lub osób 
trzecich rachunek, o ile majątki te 
znajdują się w Galicyi lub Austryi, 
przeprowadza także pożyczki hipo- 
teczne. 3652 


Poszukują magazyn. Kasycra, 


magazyniera, agen 
ta, komisyonera, znam ekspedycyę 


kolej. i handel zbożowy. Posiadam 
świadectwa. Łask. ofer.: p. Humań, 
kij. gub. poste restante M, K. 4058 


Student uniwersytetu  poszu 


kuje lekcyi. Kuzniecz 
na 19 m. 17. K. Mielnik. 4073 


Przyjmują się obstalunki, 
przeróbka i znaczenie bie- 
lizny. Ceny sumienne i 
stałe. 


3757 


{ a= 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 77 


I JÓŻ6I Polanowski. |= 


ukoń. gimnaz. z med. 
Kurs-ka poszuk. lzkcyi za stół 
i mieszk, lub za pien. Osob. -od g. 
2 — 4. Untwersyt. Krągła 4 m. 5. 


20 
d io da p. Menka m rT 
z dobrej rodziny z domowem wy- 
kształeeniem, Kica ładnie po Potrzebna wieś” trojga 


dzieci. Wymagania dont. Adre- 
sować poczta Nowo-Borysów ;miń- 
skiej gub. skrzynka Nr io. 4211 


Zarzad Dóbr *" 


KOBOLCZYN 


pocz. Sekuriany gub besarabskiej, 
st. kol. Ronkoucy, ma do sprzedania 


krowy, buhajki 


polsku, znająca języki, początki mu- 
zyki. gospodarstwo, rysunek, prag- 
nie otrzymać miejsce nauczycielki 
w dobrym domu przy małych dzie- 
ciach za skromne wynagrodzenie, 
Adres: Sewastopol ul. Sadowa Nr 2 
m. 9. % LD. 4086 


Dywany 


Perskie i Kaukas- 
kie Palassy do 
Kudriawska Nr 24 


4092 


i dyp. sacre-coeur | pełnej krwi Simmenthalskiej i 
Nauczycielka poszuk. lek., polsk., ni "Ee i k ak ł 
franc., niem, teoret UE i Hr pół krwi ara iy. 
„Dziennik Kijowski“ N. 4094 


Ceny ustala się na miejscu. 


Wydawcy: 


MAGAZYN MEBLI ©”) 


lena ) 


WŁASNEJ PRACOWNI. 


Najnowsze “komaz 


Kapclusze. 


Bielizna prof. JEGERA, 
Paltoty 
Rękawiezki 
Parasole 
Laski 
Skarpetki 
Pońozochy 
Chustki 
Rzeczy do podróży 
Perfumerya 
it. d., i t. d. 


POLECA 4164 


MAGAZYN 


P. Wranczan 
i P. Cyfrynowicz 
L Prorezna 9. P 


otrzebna naucz. polka zaraz 
da poczat pol.$do dwojga dzieci © 
i 8 l., godz. E: ie za obiady. Wa 
runek czysty akcent. M.-Błagowiesz. 


go m. 2 Od I0 do 4. 4222 
ciepłe, [4 pokoje, 


Mieszkanie kuchnia,  wszel- 


kie wygody, a dziesięciny ogrodu, 
sianokosu nad strumykiem do wyna- 
jęcia w Fastowie za 240 rubli rocz- 
nie. Dowiedzieć się ulica Łybedz- 
ko-Włodzimierska 2 m. 13. 4217 


Anglaise cherche leçon 
Jeune bonne methode, Marinsko- 


Blagovieschenskaja maison 1x3 log. 3. 
4127 


Mar jeszcze parę godz. woln. 
czasu i chcę je wypełnić lekcya 
mi. Kilkuletnia 


pakka, powodze- 
nie. B. Buiwar X s6 Stud.-prawn. 
I. M. Mysliński. 4149 
Do sprzedania 20,000 pudów pszc- 
nicy, 10,000 pudów owsa, 50,000 
pudów słomy prasowanej, 0; 1000 
pudów koniczyny na karm. Poczta 
Niemirów, gub. podolsk. Skrzynka 
poczt. Ne KA Bergier. 4157 


Lae m | m 
Potrzebna nauczycielka 
olka na wieś do 2-ch chłopców 10 


i 7 lat. Przygotow. do szkoły real- 
nej. Pożądaua muzyka i jęz. Zwra- 
cać się list. st. Krzyżanówka P. K. 
Podjazd. w. Lemeszówka N. Kra- 
ewska. 4170 

SC UBY; ręcznie 
Okazyjnie % sake L i 


W. Żytomierska Nr 27 


m. I8 w podwórzu na lewo. 
303 
Futra kupujcie tylko u kuśnierza 


. Bermana $=“ 


jowsk. 4 
Nab, tanio najrozm. towary futrza- 
ne i modne mufki i kołnierze. Ro- 
boty kuśniersk. i farb. wyk. sumien- 
nie. Ceny umiarkowane. Proszę 


sprawdzić. 4183 


u £ 
Nauczycielka- 
poszukuje posady, przedmioty 
gimnazyalne i języki: francuski, 
niemiecki i rosyjski praktycznie j 
i teogetyezuig Adres: poczta To- 
maszpol gub. podolskiej. Skrzyn- 
ka pocztowa N: 14. K, |Jasińskiej. 


Nauczycielka * 


z wyższem wykształceniem, muzyką 
i językami poszukuje posady. Zgło 
szenia przyjmują się: Płoskirów gub. 
podol. Apteka Derewojeda dla F. W. 


= pos. świad. i rekom. 
Ogrodnik poszuk. posady, wie- 
lolet. prakt. Batyjewa Góra 2-ga li- 
nia 38. Jan Dubiniewicz. 4191 


Poszukuję miej. bony 


domow. gosp. z szyciem. mogę piel. 
chorą” mam świad. Od g. 3 do 6-ej. 
Strzelecka 16 m. r. 4190 


Młoda panienka inteligentna do- 
skonale posiada polski język, poszu 
kuje miejsca począt. nauczycielki do 
dzieci od 7 lat. Poste resiante N. N. 


4197 
Stud. medycyny dośw. naucz) 
i pedagog, (8 lat praki,. 


zna muz, (fortepian), łacinę, grecki, 
frane,, niem., poważ. rekom., poszuk. 
kon. na wyjazd. Oferty listowne. 
W. Włodzimierska 49 m.2, Po 14. 


froter, szcze ia 


zakład N. Szczerbo 
EDTA p. firmą 


"WZ Bosiacki.* 

zauł. Michałowski 7. “umien 

ne wykonanie, Ceny umiarkowane. 
3710 

=: dziesiąc 

Kupić chcę $; ziemi pobliżu 

miasta i kolei żel.‘ bank. alde, dom 
dochodowy lub letnisko. Kijów, M. 


Włodzimierska 54 m. Fuchs. LOKI 


waua/Tm Rtrwaunai 


MASALITINA 


aiD, trommusett w A 


uzdolniona przyj. 
muje roboty, wy 


Jrawcowa konczenie wy- 


kwintne Kreszczat. zauł. 9—27. 81a 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jeksterininskaja 3i. 


3240 


Tomasz Michalowski. 
Antoni Czerwiński 


